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RZECZY SI AROŻYr 1’NICZE.— Opis starożytno
ści znajdujących się w Królestwie Polskiein  
(ciąg dalszy).

C Z l ^ S C  U l t Z Ę D O W A .

Wypisz  Protokółu Sekretanjatu Stanu Król. Pol.
Z B o ż e j  L a s k i 

M Y A L E X A N D E R  II,
Cesa rz  i  S a k o w ł a d c a  W sz e c h  R o s j i ,

K r ó l  P o l s k i ,  W i f . l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i,
&.

Na przedstawienie J e g o  C e s a r s k ie j  W ysoko
ści Namiestnika N a sz eg o  w KrólestwiePolskiem —

Członka Stałego Rady Stanu Królestwa, Hra
biego Kazimierza Star żeńskie go, Najinilościwiej 
uwalniamy od tych obowiązków, na własne jego 
żądanie.

Dan w Petersburgu, d. 23 Kwietnia (5  Maja) 
1863 r.

(podpisano) A LEX A N D ER , 
przez C es a r za  i K r ó l a , 

M inister S ek re tarz  S tanu ,
(podpisano) Łęski.

R O Z K A Z

do Zarządu C yw iln eg o  K ró lestw a  Polskiego.

W W arszaw ie  d. 30 Kwietnia (12 Maja) 1863 r.

I. P r z e z  N a jw y ż sz y  R o zk a z  J eg o  Ce s a r 
sk o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i.

w St. Petersburgu d. 16 (28) Kwietnia 1863 r. 
(Nr. 7.).

Uwolnieni od obowiązków. — Na, własne żądai 
nie:— Czasowi na r. 18G3 Członkowie Rady Sta
nu Królestwa Polskiego, Władysław Gruszecki, 
Józefat Brzozowski i Matias Bożen.

I I .  P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  R ady  A d m in i-
S T K A C Y J N E J .

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo
ści.— Otrzymują urlop za granicę: —  Prezes Try
bunału Cywilnego Gubernji Augustowskiej w Łom
ży Piotr N o w iń s k ina d. 29 i jeden miesiąc feryj
ny; Prezes Sądu Kryminalnego Gubernji Płockiej 
i Augustowskiej Cyryl Bogdański, na d. 2 8  i dwa 
miesiące fe ry jne ; S ęd z ia  P o k o ju  Okręgu i M. War
szawy W y d zia łu  H-go Artur Duo/cert, i Rejent 
K a n ce la rji Z iem iań sk ie j w Kaliszu Jozef Bialo- 
hrzeski, na mcy 6; Adwokat przy7 Sądzie Apela
cy jnym  Królestwa Polskiego Aleksander Parisot, i 
Komornik przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Kaliszu Łukasz Błeszyński, na 
mcy 2, Członek Komisji Rządowej Sprawiedliwo
ści, Zarządzający Wydziałem Administracji i Kon
troli, Rzeczywisty Radca Stanu Sadkowski, n a  d. 
29 i dwa miesiące feryjne; Obrońcy przy W ar
szawskich Departamentach R ząd ząceg o  S en a tu  Jó
zef Brzeziński i Adolf Zaleski na mcy 6; Starszy

Adjunkt Archiwum Głównego Królestwa Polskiego  
Henryk Bystrzanowski, na d. 28 i dwa miesiące 
feryjne; Obrońca przy Sądach Pokoju w W arsza
wie Leon Czarnecki, na d. 29.

Mianowani: —  p. o. Sędziego Trybunału Cywil
nego w Radomiu Andrzej Grobicki, Sędzią tegoż 
Trybunału, ze starszeństwem od daty przeznacze
nia do pełnienia powyższych obowiązków; Asesor 
Trybunału Cywilnego w Radomiu Erazm Karski, 
p. o. Sędziego tegoż Trybunału.

Uwolniony ze służby.—  Na własne żądanie:—  
Sędzia Trybunału Cywilnego w Radomiu W alenty 
Miklaszewski, z prawem noszenia wysłużonego 
munduru.

W  Zarządzie Komunikacji Królestwa Polskie
go. — Mianowany: —  Naczelnik Stołu Zarządu Ko
munikacji, Radca Kolegjalny Jan S wiesze w ski, N a
czelnikiem W ydziału Technicznego w tymże Za
rządzie.

Uwolnieni ze służby.— Na własne żądanie:— In 
spektor Członek Zarządu Komunikacji, Radca Sta
nu Benedykt Ostrzykowski, i N aczelnik W ydziału  
Technicznego w tymże Zarządzie Leon Krasuski, 
oba z prawem noszenia munduru do urzędu przy
wiązanego.

11 Sekcji Inwalidów z Polskich. Weteranów przy  
X Okręgu Oddzielnego Korpusu Straży Wewnę
trznej.— Otrzymuje urlop za granicę: —■ Pomocnik 
Naczelnika Sekcji Inwalidów z Polskich W etera
nów W incenty Nowicki, na d. 28.

W ie l k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J eg o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k ie j  M ości w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie
niem z dnia 1 (1 3 ) Marca r. b. Nr. 21 ,232 , 
zapis rs. 150 dla Szpitala w Lipnie, przez niegdy 
Monikę W ilczewską, testamentom na d. 17 (2 9 )  
Maja 1859 r. własnoręcznie sporządzonym , pra
wnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 910  
K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa
runkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwierdziła, 
w Warszawie dnia 1 (1 3 )  Kwietnia 1863 roku.—  
Z upoważnienia DyrektoraKaucelarji, w z. Igo. Cie
sielski Ref. Sekr. Prezyd.

Z Petersburga, 8 Maja.

Wczoraj, we czwartek, d. 25 kwietnia (y. s.), 
p. Glay, u w ie rzy te ln io n y  przy dw o rze  C e s a r s k im  
w c h a ra k te rz e  nadzw yczajnego  p o sła  i p e łn o m o 
cnego  m in is tra  a m e ry k ań sk ich  S tan ó w  Z jed n o czo 
nych, był p rzy jm ow any  n a  p o s łu c h an iu  p rzez  N a j 
j a ś n ie j s z e g o  P a n a ,  i m ia ł zaszczy t do ręczyć  J e g o  
C e s a r s k i e j  M o śc i, p rzy  tej sposobnośc i, swe lis ty  
w ie rzy te ln e .

Północna Poczta w d o d a tk u  do Nr. 83 po . 
wiada.

W ostatnich czasach otrzymano i codziennie 
nadchodzą z różnych miejsc Rosji, od różnych sta
nów i korporacij, wywołane obenemi wypadkami 
wyrażenia wierno-poddańezych uczuć przywiąza
nia iez g iau ic  do J e g o  Ce s a r s k ie j  M ości i goto
wości na wszelkie ofiary, jakich mogłoby być po
trzeba dla zabezpieczenia całości i niewzruszalności 
ojczyzny. Z niektórych miejsc przybyły umyślne 
deputacje dla złożenia na jp o d d ań n ie jszy ch  pism 
J ego  C e s a r s k ie j  M o ści.

D ziś (dnia 17 Kwietnia v. s.), po ukończeniu 
nabożeństwa w małej cerkwi pałacowej, N a j j a 
ś n ie js z y  P a n  raczył przyjmować: deputację szlachty 
moskiewskiej, składającą się z marszałków szlachty 
gubernialnego i powiatowych; deputację moskiew

skiej gminy miejskiej składającą się z miejskiego 
głowy, starszych ze stanów i ich towarzyszy; deputa
cję uniwersytetu moskiewskiego składającą się z re
ktora i jednego dziekana; marszałków gubernial- 
nych szlachty: nowogrodzkiego, twerskiego, liflandz- 
kiego, estlandzkiego i kurlandzkiego; deputację od 
gmin miejskich: twerskiej, jarosławskiej i włodzi
mierskiej, głowę miasta Riazania i deputatów od 
moskiewskich starowierców. W szystkie te osoby ze
brane były w sali Białej,na połowie I ch ' C e s a r sk ic h  
M o ści. N a jja ś n ie js z y  P a n  wszedłszy do sali z N a j 
j a ś n ie j s z ą  P a n ią  i w towarzystwie innych Człon
ków Domu Ce s a r s k ie g o  oraz Ich  orszaków, raczył 
zwrócić się do deputacij w następujących słowach:

„Dziękuje wam, panowie, za powinszowania a 
w szczególności za wyrażenie pa trj o tycznych wa
szych uczuć, wywołanych przez zaburzenia tak 
w królestwie polskiem, jak i w zachodnich guber
niach, i targanie się naszych nieprzyjaciół na sta
rożytną rosyjską własność.

Adresy wasze, i te, które codziennie odbieram 
od różnych stanów i z innych gubernij, stanowią 
dla M n ie  prawdziwą pociechę pośród M y ch  kło 
potów. Szczycę się jednomyślnością tych uczuć ra
zem z wami i za was. One stanowią nasżą sjlę i 
dopóki będą zachowane, a będziemy wzywać Boga 
na pomoc, nie porzuci On nas, a jedność państwa 
wszechrosyjskiego pozostanie niewzruszoną.

Nieprzyjaciele nasi spodziewali się zastać -nas 
w rozdziale, lecz omylili się. Na samą myśl o gro- 
żącem nam niebezpieczeństwie, wszystkie stany 
ziemi rosyjskiej, połączyły tsię w około Tronu i o- 
kazały M o na rsze  swemu ufność, która.dla N ie g o  
je s t  najdroższą.

Nie tracę jeszcze nadziei że do powszechnej 
wojny nie przyjdzie; lecz jeżeli jest nam przezna
czona, to, spodziewam się, żc z pomocą Bożą po
trafimy obronić granice Cesarstwa i uierozdzieluie 
z liierii złączonych prowincij.

Jeszcze raz dziękuję wam wszystkim, za uczu
cia przywiązania, którym wierzę; wierzcież i M n ie , 
że całe M e życie ma jedyny cel: szczęście naszej 
drogiej ojczyzny i stopniowy rozwój jego życia  
społecznego. Lecz na tem trudnem polu, wszelki 
pośpiech nie tylko nie przyniesie nam korzyści, 
lecz byłby szkodliwy, a nawet zbrodniczy. Liczę 
na waszą ogólną pomoc i udział dla M n ie  w tych 
ważnych pracach, które jeszcze mamy przed sobą. 
Pozostawcie M n ie  dalsze ich rozwinięcie, kiedy 
uznam to możliwem i pożytecznem.

Wzajemna nasza u fn ośćiest zakładem przyszłej 
pomyślności Rosji. N iech ’ błogosławieństwo Boże 
będzie z nami. Jeszcze raz dziękuję wam w szyst
kim z całej duszy."

Zaraz potem J eg o  Ces a r sk a  Mość i N a j j a ś n ie j 
sza  P a n i raczyli obejść salę i zaszczycić kilkoma 
łask aw em i słow am i w szystk ie  p rz ed s ta w ia ją ce  się  
osoby.

Tegoż dnia, o godzinie 2-ej po południu, przed 
wyjazdem N a jja ś n ie js z e g o  P a n a  z pałacu, J ego  
Ce s a r s k ie jM o śc i byli przedstawiani przez jenerał- 
gubernatorów st. petersburgskiego i moskiewskie
go, w obec pośredników pokoju obu stolic, deputaci 
od byłych ludzi dworskich znajdujących się w St. 
Petersburgu, którzy ofiarowali J eg o  Ce s a r s k ie j  
M o śc i chleb i sól na pięknym srebrnym, wyzła- 
canym półmisku, a potem przybyli z Moskwy de
putaci od tamtejszych byłych poddanych włościan, 
z wyrażeniem najpoddańniejszej ich wdzięczności, 
oraz deputaci od moskiewskich i st.. petersburg- 
skieh starowierców preobrażeńskiego związku. N a j 
j a ś n i e j s z y  P a n  raczył wyrzec do nich kilka ła
skawych wyrazów. W ielkie tłumy lu d u , po w ię
kszej części składające się z byłych ludzi dwor
skich, którzy poprzednio wysłuchali dziękczynnego 
nabożeństwa w katedrze Kazańskiej,zapełniały plac 
pałacowy, a przy wyjeździć z pałacu N a j j a ś n i e j 
szego  P a n a , powitały J eg o  C e s a r sk ą  M ość gło- 
śnemi, pełnemi zapału okrzykami „ura!”

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. _
O g ó ln e  s p r a w o z d a n i e .

P rz y  zam knięciu  posiedzeń ciała praw odaw 
czego, jego prezes, p . M orriy, m iędzy innem i 
powiedział, że rozpraw y tego zgrom adzenia 
więcej uczyniły d la  u trw alen ia  rjąd u , niżby 
m ogło uczynić sześcioletnie m ilczenie.

T eraz we F ran c ji została  ju ż  o tw arta  w al
k a  w yborcza. P . P e rs ig n y  w sw ym  okólniku 
do prefektów , p rzedstaw ił zasady, ja k ic h  rząd 
zam ierza się trzym ać i sk reślił przep isy  dla 
władz adm in istracy jnych . P o w tarzając  m yśl 
k tó rą  nieraz już w yrażał, dowodził konieczno
ści m ięszania się rządu  do w yborów , dopóki 
we F ran c ji będą is tn ia ły  stronn ictw a n ieprzy
chylne zasadniczym  ustaw om  k ra ju . U la  te 
go zaleca w ładzom  ogłaszać nazw iska k a n 
dydatów , posiadających  zaufanie rządu. Lecz 
jednocześnie zaleca im nie tam ow ać staw ia
nia w szelkich kandydatu r, ogłaszania  w y 
znań w iary  i rozdaw ania k a rtek  do bu lety- 
nów  zgodnie z przepisam i praw a. B ezw ątpie- 
n ia  prefekci' zaąfósują się do tego zalecenia 
i drobnem i g ro d k am i nie un icestw ią zape
w nionej w’okó ln iku  sw obody w yborów, ja k  
to w n iek tó rych  m iejscach zdarzyło się przed 
sześciu la ty , przy  poprzednich w yborach. 
O pozycja nie trac i odw agi i obecnie u tw orzy 
ła  doradczy kom ite t wyborczy z IG członków , 
do sk ładu  k tórego  należą: pp. C arnot, C re- 
m ieux, F loquet, M arie, H en ry k  M artin , Ju l-  
jusz  Sim on i t. d. W  P a ry ż u  ciągle k rążą  po
głoski, że po ukończeniu w yborów , naBtąpi 
zupełna zm iana gabinetu.

P rzy  rozpraw ach w angielskiej izbie g m in  
o zaburzeniach panujących  w południow ych 
W łoszech, lord P a lm ers to n  przedstaw ił p rzy
czyny, k tó re  dotąd nie pozw oliły prow incjom  
neapolifańskim  korzystać z dobrodziejstw  
zapew nionych innym  prow incjom  W łoch , 
a kanclerz skarbow y p. G ladstone dodał, iż 
sądzi, że W łosi uzyskają należące do nich 
te ry to ria , s iłą  m oralną  i praw em .

Obaw.y, aby rząd tu reck i nie staw iał n o 
wych przeszkód przekopan iu  m iędzym orza 
suczkieg-o nie były  bezzasadne. P o r ta  prze
sia ła  depeszę do gabinetów  paryzkiego  i lon
dyńskiego, w k tó re j żąda rękojm i jak ie  uzna
je za stosow ne i staw ia w arunki, czyniąc od 
nich  zależnem  udzielenie upow ażnienia do 
prow adzenia dalszych robót. Ż ądane ręk o j
mie i staw iane w arunki są następujące: za
pew nienie neutralności k an a łu , zniesienie 
przym usow ej roboty  i zrzeczenie się przez 
kom panję kanału  w arunków  d o ty c z ą c y c h  
kanałów  wody słodkiej i nadania jej nadbrze
żnych gruntów . P rzeszkody te staw iane przez 
Fortę , spraw iły  w P a ry ż u  niedobre w rażenie, 
wszelako zapew niają, że S u łtan  osobiście nie 
je s t n ieprzychylny  tom u przedsięw zięciu.

S p ó r angielsko-brazylijsk i jeszcze nie zo
sta ł załatw iony. K orespondencje z R io -Janei- 
ro donoszą, że odpowiedź angielska na żąda
nie zadosyćuczynieuia przedstaw ione przez 
posła brazylijskiego w L ondyn ie , spraw iła 
żyw e niezadow olnienie w B razylji. G ab inet 
londyński nie chce naw et naganić postępo
w ania p. C hristie . W  ta k im  stan ie  rzeczy, 
B razy lja  może zechce zerw ać stosunki d y 
plom atyczne z A nglją. Lecz spodziew ają się, 
że szkody jakieby z tego zerw ania w y n ik ły  
dla hand lu  angielskiego, sk łonią  g ab in e t lon
dyński do przyjęcia bardziej pojednawczej 
niż dotychczas postaw y.

Z am knięcie posiedzeń sejm u pruskiego, ja k  
zapew niają korespondencje berlińskie, n a s tą 

pi p rzedZ ielonem i Św iątkam i, około 22 b.m- 
Izba, o ile dotąd postanow iono w  sferach jej 
w iększości, uzna budżet cały wraz z eta tem  
na wydział wojny, w tak im  kształcie ja k  go 
przedstaw ił rząd, za n iedający się przyjąć i 
naw et do izby panów  go nie odeśle. Pow ia- 
dają że rozw iązanie izby n astąp i na  jesieni i 
jednocześnie wydane zostanie now e praw o 
wyborcze, k tó re  w edług jednych  opierać się 
będzie na pow szechnem  głosow aniu, a w e
d ług drugich będzie zaw ierało pew ne ogra
niczenia, a  m iędzy innem i że deputow ani 
mogą być w ybierani ty lko  z pośród m iesz
kańców  okręgu wyborczego.

(Ind. b., IF. Z., Sch. Z.,)

%MKlja.
Londyn, 8 Maja. Times ogłasza ośw iadcze

nie złożone przez p. C hristie , posła  ang ie l
skiego w R io -Janeiro ; broni się on przeciw  
n iek tó ry m  zarzutom , w ym ierzonym  przeciw  
niem u przez jen . W ebb’a, posła S tanów -Z je- 
dnoczonych przy dworze brazylijsk im . Spór 
pomiędzy obu posłam i m a ch a ra k te r  osobisty, 
gdyż wszczął się w dom u p ry w a tn y m  przy  
grze w k a rty , podczas k tó re j poseł am ery 
kański, były redak to r gazety, w yrażał się n ie 
pochlebnie o A nglji.

O negdaj w ym ienione tu  zostały ra ty fik a 
cje tra k ta tu  handlu, żeglugi i p rzy jaźn i, za
w artego pom iędzy W łocham i i rzecząpospo- 
litą  L iberją , Czynność ta  załatw ioną została  
pom iędzy m argrab ią  d’Azeglio, posłem  w ło
skim , a p. G. R alston, konsulem  jenera lnym  
pom ienionej rzeczypospolitej przy rządzie tu 
tejszym .

Z G lasgow a pod dniem  27-m  kw ietn ia  do
noszą, żc spór k tó ry  toczył się k ilk a  m iesię
cy, pomiędzy robotnikam i górniczym i i przed- 
siębiercam i w głów nych okręgach  Szkocji, 
p roduku jących  w ęgiel kam ienuy , został n a 
reszcie ukończony na  korzyść przedsiębier- 
ców. W iadom o, żc dla odstręczenia ro b o tn i
ków  raz na zawsze od zbytniej chęei, jak ą  
sta le  m iew ali do w ypow iadania sw ych usług  
przedsiębiorcom , ci o sta tn i w idzieli się zm u
szonym i do porozum ienia się celem jed n o 
czesnego we w szystkich kopaln iach  w strzy 
m ania robót. P on iew aż środek ten  nie zdo
łał przezw yciężyć koalicji robotn ików , prze
to przedsiębiorcy postanow ili w ygnać robo
tn ików  z m ieszkań jak ie  zajm ow ali w pobli
żu kopalń, w osadach należących do w łaści
cieli tych ostatnich. Zdaje się, że ten  o sta t
ni środek  w yw arł pożądany w pływ : górn icy  
glasgow scy p ierw si w rócili do pracy  za opła
tą  zm niejszoną 5-u franków  dziennie, o k tó 
rej to p łacy  nie chcieli poprzednio  słyszeć; 
za p rzyk ładem  ich poszli niebaw em  robo tn i
cy we w szystk ich  zak ładach  górn iczych  h rab 
stwa.

O ddaw na ju ż  nie o trzym ano w E u ro p ie  
wiadom ości tak  stanow czo pom yślnych  d la  
stanów  północnych byłej U nji am erykańsk ie j, 
ja k  te  k tó re  o sta tn ia  poczta przyniosła; ja k 
kolw iek  bowiem jen e ra ł H ooker, nie chcąc 
posunąć się naprzód, stoi dotąd w sw ym  obo
zie nad R appahannock , pom im o to zw iązkow i 
zdają się robić znaczne postępy  co do g łó 
wnego celu. ja k i względem  P o łu d n ia  zam ie
rzyli. W arunk iem  żyw otnym  d la  U nji je s t  
bezw ątp icn ia utw ierdzenie swej władzy na  
M ississip i, od posiadan ia  bow iem  tej rzek i 
zależy u trzym anie powagi rządu w aszyngtoń
skiego w stanach  zachodnich. N ajlepszą rę 
kojm ią powodzenia dla rządu zw iązkow ego 
je s t ta  okoliczność, że korespondent now o- 
jo rk sk i do Timesa, k tó ry  w idział dotąd w  
złem  św ietle  w szystko  cokolw iek dotyczy

R Z E C Z  Y  S T A  I I  i  y / z  Y  T N I  € Z  E

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegacjg 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
wt G u b e r n j i R a d o m s k i e j  

w la tach  1844 i 184G.
P  o  w i a t  S a n d o m i e r s k i .

Wieś prywatna Skotniki.
(Ciąg d a l s z y ,  patrz Nr. 106).

O pat m ając staw iać wieżę n a  K oprzyw nic- 
kim  kościele wezwał k ilk a  architektów , aby 
m u swoje przedstaw ili projekta; kiedy je d n a k  
żaden z nich  do jego m yśli nie trafia ł, w ydo
byw szy z szafy ulubiony k ryształow y puhar, 
na la ł go winem, a po spełnieniu go w ręce je 
dnego z budowniczych, dnem  do góry^prze- 
w rócił i rzekł: „T aką c h c ę  mieć Wieżę." U la 
tego też wieża n a  K oprzy  wnickim  kościele m a 
postać pucharu  przew róconego bez dna czyli
podstaw y.

K ościół ten  będący jed n y m  z 5 po C yster
skich, w spółcześnie praw ie w drugiej połowie 
X I I-go w ieku,w  g iam oach dzisiejszego K ró le 
stw a w ystaw ionych, chociaż nie tak  ja k  inne 
w spaniały najm niej je d n a k  w  pierw otnvm  
planie swoim zm ieniany, a tem  sam em  najczy
stsze dać mogący wyobrażenie o stan ie  ów
czesnego budow nictw a, zasługuje ze wszech 
m iar na  większą niż dotąd opiekę. K rużganki 
przy n im  już podobno trudno  poratow ać, ale 
K ap itu la rz  m ógłby Być jeszcze zachow any, a 
naw et nie wielkim  kosztem n a  kaplicę  u rzą
dzony. z  pojodyńczych znajdujących się przy
m m  starożytności je s t  p ara  kropielnic k a 
m iennych, w gotyckim  sty lu  dłutem  w yrobio
nych. W yrugow ane z kościoła, zalegają dzi
siaj m iejsce przed podw órzow ą bram ą.

™ Łoniów. P o d łu g  m iejscowych
podań, w ieś ta  od łanó w obszernych wzięła

stroje nazw isko i zw ała się p ierw otnie Ł an io - 
w em  czyli Łanow em . W  X V -ty m  w ieku by
ła  dziedzictwem  niejakiego P aw ła  Gniewosza, 
później J a n a  W norow skiego licrbu >S trze go
li ia, k tó ry  oprócz niej posiadał jeszcze wsie: 
W norów, Zawidz, Skrobno, Sułiszowo iT rze- 
biesławice. W  roku  1506 przeszedł Ł aniów  w 
dom Chrzanow skich, a w  roku  1701 w skutek 
fam ilijnego układu, odziedziczył go Andrzej 
z K uczkow a K uczkow ski. K atarzyna, z tego 
samego domu, U ąbska, K asztelanow a W ojni
cka w pierwszej połowie zeszłego stu lecia 
sprzedała M oszyńskim , w  k tó ry ch  ręk u  do
tąd  pozostaje.

M urow any kościół tu te jszy  ju ż  w roku  1440 
istniejący, sku tk iem  szczególnego zawsze zbie
gu okoliczności dotąd w ykończonym  być nie 
mógł. W różnych czasach przedsiębrane około 
niego roboty spraw iły , żc w s ty lu  żadnej nie- 
m asz jednostajności. N osi tytuł 18. M ikołaja; 
pośw ięcany w  roku  10.'].‘i p r z e z  Tom asza O bor- 
s iego b iskupa Laodyceńskiego S ufragana  
.Krakowskiego. S ą  tu  nagrobki rodziny C hrza
nów » ich i M oszyńskich; najdaw niejszy inię- 

zy m oim  z roku  1624. D o osobliwości nale- 
^  w  \  malowa»y w roku  1701,

r  /  V  Ua ?01 *' J a8tl’ząbiec i lite ry  J .
. ' 1 ■ 0 . n ie8'° z drugiej s trony  dw a

herby z napisam i: ante dictum i post ddictnm. 
Zdaje się , że to je s t p o rtre t jednego  z K ucz
kowskich, k tó ry  by ł kasztelanem  Zawicliost- 
skim. Znaczenie jed n ak  tych  dw óch napisów  
łacińskich trudno  wytłom aezyć.

Miasto rządowe Osiek. Szczególna sentencja 
S ądu  tego m iasta dała powód przysłow iu: ko
wal zawinił, a ślusarza powiesili, b ta ło  się to -w 
zoszłem stuleciu. Pow odem  spraw y było za
bicie sługi m iejskiego przez pijanego kow ala, 
k tóry , iż  l»ył jed en  w całem  mieście, przeto go
oszczędzić chciano. A by  jed n ak  takiej zbrodni 
przeciw  publicznem u porządkow i nie puścić 
bezkarnie jednego  z dw óch ślusarzy  w  m ie
ście osiadłych w  zam ian za kow ala n a  szubie
nicę wskazano.

Zdarzenie to je s t  bez w ątp ien ia  praw dziw e,

k iedy  w  tak  popularne przeszło przysłow ie.
0  szczegółach jednak  tej osobliwszej spraw y, 
trudno  n a  m iejscu wiadomości osięgnąć, — 
przed k ilku  bowiem laty p rzy  pogorzeli m ia
sta  A k ta  M agistra tu  spłonęły. l)o  staroży
tnych  w spom nień tutejszych należy i to, żc w 
w sądzie m iejsk im  Osieckim  m iały  przyw ilej 
zasiadać i sądzić kobiety.

Z m aterja lnych  starożytności znajduje się 
w O sieku jedyn ie  m ały smętarzowry  kośció
łek z drzew a modrzewiowego, k tó ry  daw no- 
ścią sw oją w yprzedzał kościół parafja lny  ra 
zem z m iastem  pogorzały. W ielk i ołtarz w ty m  
kościele p ięknej snycerskiej roboty  w ieku 
X V I, godzien je s t  lepszego um ieszczenia.

Z am iast obrazu,zajm uje środek  jogo jeszcze 
starożytniejsza rzeźba, w yobrażająca św iętą 
fam ilję. Pozostały  także części daw nego sk ła
danego ołtarza, to je s t okiennice dosyć do
brze dochow ane z p iękną u  góry  gotycką ga- 
lerją . O brazy na  nich 4, to je s t  po dw a na 
każdej, nie ty lko  pod w zględem  samej Jaw no
ści, ale i pod względem sztuki znam ienite.

Miasto rządowe Polanice. L eży  przy  ujściu 
rzek i Czarnej do W isły; m iało niegdyś zam ek
1 było stolicą K asztelanji. O początku  jogo 
nic powiedzieć nie można, bo część dokum en
tów  m iejskich zabraną została do W arszaw y, 
a część przed rokiem  1830 w raz z ratuszem  
spłonęła.

O bszerny kościół tu tejszy  z drzew a m o
drzewiowego, w ystaw iony został w ro k u  1567 
a w 1579 m alow any. Teraz d la  wielkiego zni
szczenia zam knięty. O rgan  w nim  wielki, 
ołtarze dość dobrej snycerskiej roboty. M alo
w idło w ew nętrzne charakterystyczne, ale źle 
dochowane. \S ufit ułożony z tarc ic  drew nia
nych, h a  n im  herb  i litery  S. L ., a nad h e r
bem  ro k  1579.

'Z daw nego zaniku kasztelańsk iego  żaden 
ślad  nie pozostał.

W  czasie pow stania w7 roku  1794 i 1795, je
nera ł K ościuszko stał w tem  m ieście i tu  za
trzym yw ał pochód wojsk A ustrjackich . D o
tąd  w jednym  z Połanieckich domów, prze

chowują szybę w  okn ie , na  k tórej djam en- 
tem  w y ry ł swroje nazwisko.

Wieś prywatna Rytwiany. B y ła  głów nem  
siedliskiem  możnej w  X V  i X V I  w ieku rodzi
ny  Jastrzębców 7, z k tó rych  jed n i p isali się ód 
niej R ytw iańskim i, drudzy  od Zborow a Zbo
row skim i. P rzechodziła następn ie  przez ro 
dziny Ł ask ich , Ł ęczyńskich  i L ubom irsk ich , 
obecnie zaś je s t w łasnością hr. Potockich.

Zam ek. Ze starożytnego tutejszego zam ku 
pozostał ty lko  jed en  w ęgieł ze sw oją podporą. 
J e s t  to m ały  w praw dzie od łam ek całości, po
zw ala je d n a k  sądzić o niej z b lisk iem  do p raw 
dy podobieństw em . "Widać z niego, że zamek 
ten  najpóźniej w X V -ty m  w ieku  w zniesionym  
być m usiał, że sty l jego budow y by ł w łoski 
starożytny, i był w ystaw iony n a  Wysokiem 
kam iennem  podm urow aniu, z cegły  czerwonej 
czarną przeplatanej. T a  ostatn ia tw orzyła na 
m urze liczne rów noległe pasy  w7 k ierunku  
dwóch przekątnych  ściany idące, a przez ich 
w zajem ne przecięcie pew ien rodzaj skośnego 
pokratow ania. Rozległość tej budow y była 
nie w ielką, co także drugim  je s t  dowodem  jej 
dawności.

K laszto r księży Kam edułów7, w puszczy pod 
R ytw ianam i założył J a n  T ęczyński wojewoda 
K rakow ski, w roku  1621. U posażyła go je 
szcze w ięcej córka jego Izabella, w dow a po 
Ł ukaszu  O palińskim , w  roku  1GG2. Kościół 
częścią z cegły, częścią z ciosu zbudow any, w 
pięknym  w łoskim  sty lu  zaw iera nagrobki ro 
dziny O palińskich, a m iędzy n im i Ł ukasza, 
M arszałka N adw ornego K oronnego, piórem  
i orężem  k ra jow i zasłużonego.

Zgrom  ad zenie K am edułów  w R ytw ianach 
zostało suprym ow ane, kościół jest po zwierz
chnictw em  P leb an a  Połanieckiego.

Miasta okręgowe Staszów, w łasność pryw atna. 
N iewładom o k iedy  to m iasto w7zięło swój po
czątek, z przyw ilejów  ty lko  cechowych dom y
ślać się można, że to w pierw otnej połowłe 
X V I-go  Wieku być mogło. Rządziło się p ra 
wem Nicmiockiem i m iało sw7cgo Łandw ójta. 
W  X V H -tem  stu leciu  posiadała je  rodzina

O palińskich, później przeszło w dom książąt 
C za rto ry sk ich , następn ie  Lubom irskich , a 
przez A leksandrę L ubom irską  w dom lir. P o 
tockich.

R atusz bezpiętrow y m urow any, w środku 
ry n k u  stojący, odznacza się w yniosłą wieżą. 
Może być pom nikiem  X V I  w.

Oprócz wieży, k tó ra  je s t  nadrujnow ana, 
nie m a nic osobliwego. A rch iw um  m iejskie 
nie bogate, najdaw niejsza księga L andw ój- 
tow ska poczyna się od r. 1631.

K ościół parafja lny  tutejszy, m a budow7ę z 
pozoru starożytną, nic jednakże pew nego w 
ty m  względzie m iejscowe a k ta  nie dają. '’ N a
grobki też, k tó re  zaw iera, nader św ieżą noszą 
na sobie datę.

M iasto p iękn ie  zabudow ane i handlow e. Ce
chów je s t siedm , z ty ch  sukienniczy m a u sta 
wę z r. 1559, zatw ierdzoną przez J a n a  na  T ę- 
czynie W ojew odę K rakow skiego  w  ro k u l6 3 7 , 
a pow tórn ie  przez Ł ukasza  z B n in a  O paliń 
skiego w r. 1648.

Cech kram ów  i kuśn ierzy  ustanow ił w  r. 
1621 J a n  hr. na  Tęczynie, a A ugust książę 
C zarto rysk i i jego m ałżonka Zofja z Sioniaw - 
skich, ustaw ę tę  zat w ierdzili, w r. 1738.

Rzeźnicy tw orzą  cech na  mocy przyw ileju 
tegoż J a n a  lir. n a  Tęczynie i przez tychże 
książąt C zarto rysk ich  zatwierdzonego.

Szew com  nad a ł ustaw ę cechową (Stanisław 
O palińsk i podkom orzy P oznański w r. 1615, 
k tó rą  A ugust książę C zarto rysk i w r. 1739 
potw ierdził. B rac tw o 7 to używ a za patronów  
(8(8. K ry sp in a  i K rysp in iana.

J a n  na  Tęczynie z B n ina  O paliński zapro
wadził w  r. 1685 jeden  cech połączony, do 
k tórego należeli kowale, ślusarze, kołodzieje, 
bednarze, m alarze, stolarze, ry m arze  ,pow ro- 
żniki, kotlarze, czapniki, m ieczniki, złotniki 
siodlarze, a potom ek jego S tan is ław  sta 
rosta G u zo w sk i, ustanow ił w r. 1670 od
dzielny cech d la  garncarzy .

IFieś prywatna Chobrzany. Zbigniew  i G or- 
goni S łupeccy, dziedzice tutejsi, a bracia św ię
tobliw ego J a n a G ro tta  b iskupa K rakow skiego,
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stanów północnych, mówi obecnie na korzyść 
tych ostatnich.

A u s t r i a .
Wiedeń, 10 Maja. Term in zwołania rady pań

stw a oznaczony został stanowczo na 17 czer
wca, jak  o tern do wiadomości powszechnej 
podaje Wiernr Zeitung, k tóra ogłasza patent 
cesarski w tym  względzie z daty onegdajszej. 
Posiedzenia tej rady otwarte zostaną osobi
ście przez Cesarza. Na tegorocznej sesji par
lam entarnej wniesiony zostanie między iu- 
nemi projekt rządowy co do podwyższenia 
płacy niższych urzędników.

P o długiem, bo dw uletniem  ociąganiu się, 
sejm siedmiogrodzki został nareszcie zwołany. 
Paten tem  cesarskim  z 21-go kw ietnia, dzień 
1-szy lipca r. b. wyznaczony został do otw ar
cia w Herm ansztadzie posiedzeń tego sejmu, 
k tóry  spoczywa na podstawach, wręcz prze
ciwnych tym, jakio właściwe były dawnym 
reprezentacjom tego kraju. Zupełna zmiana, 
jak a  w nowszych czasach zaszła w stosunkach 
krajów  monarchji austrjackiej, uczyniła nie- 
możebnem zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego 
na podstawie praw a z 1791 roku; ztąd pocho
dzi, że w dyplomie październikowym znala
zła wyraz niezbędność wyszukania nowej pod
stawy. Dołączona obecnie do patentu cesar
skiego ordynacja sejmowa, obejmuje właśnie 
tę now ą podstawę, mającą atoli charakter 
ty lko  prowizoryczny. Na mocy tej ordyna
cji, sejm siedmiogrodzki otw arty będzie ten 
jeden tylko raz , a dla przyszłych jego sesij 
m a być opracowana nowa, stanowcza organi
zacja.

Sejm  siedmiogrodzki składać się będzie ze 
165 członków, z których trzy  czwarte, m ia
nowicie 125 deputowanych, otrzym ają m an
dat na drodze bezpośrednich wyborów, a po
została jedna czwarta (40 członków), powo
łaną zostanie przez Cesarza do wzięcia udziału 
w sejmie, bez różnicy narodowości i wyzna
nia. Powołanie to odpowiada zawarowane- 
mu dla Cesarza, na mocy a rt. 11-go ustawy 
z 1791 roku, „nieograniczonego praw a” do 
m ianowania tak  zwanych regalistów, z k tó 
rego to praw a Cesarz A ustrjacki korzysta 
przy zwołaniu tegorocznego sejmu siedmio
grodzkiego w rozmiarach ograniczonych. P re 
zes i dwaj wice-prezesi tegorocznego sejmu 
m ianow ani będą przez Cesarza z liczby sze
ściu, przez sam sejm wybranych deputow a
nych, z uwzględnienieniem rozm aitych naro
dowości; do chwili zaś tej nominacji, na po
siedzeniach sejmu przewodniczyć będzie je 
den z członków zarządu krajowego siedmio
grodzkiego. Z powodu charakteru prowizo
rycznego, jak i nadany został tegorocznemu 
sejmowi siedmiogrodzkiemu, członkowie jego 
w ybrani lub powołani zostaną jedynie na 
czas trw ania tegorocznej sesji.

Porządek wyborów do tegorocznego sejmu 
siedmiogrodzkiego ma niejakie podobieństwo 
do porządku wyborczego w krajach austrjac- 
ko-słowiańskich. Jeżeli regalistów uważać 
będziemy- poniekąd jak o  kurję posiadaczy 
większych dóbr ziem skich (gdyż z ich grona 
Cesarz takow ych zam ianu je), w takim  razie 
sejm siedmiogrodzki, tak  samo jak  kraje au- 
strjacko-słowiańskie,składać się będzie z trzech 
kurij. W szystkie juryzdykcje Siedmiogrodu, 
podzielone na 7 6 okręgów wyborczych, pószlą 
na sejm 75 deputowanych; ci reprezentować 
będą interesa posiadłości ziemskiej, tak  samo 
jak  w prowincjach słowiańskich deputowani 
z gmin wiejskich. Dalej 36 m iast wolnych, 
m iast królew skich i m iasteczek wybierze 49 
deputow anych, gdyż prowizoryczne prawo 
wyborcze upoważnia te miasta do posłania na 
sejm swych reprezentantów; deputowani więc 
ci będą mieli poniekąd toż samo zuaczenie, 
co członkowie kurji miast, miejscowości prze
m ysłowych i t. p. w prowincjach austrjacko- 
słowiańskich. K tóry z żywiołów przemagać 
będzie na sejmie siedmiogrodzkiem, tego z pe
wnością powiedzieć nie można. Jeżeli wybo
ry  zastosowane zostaną ściśle do liczby mie
szkańców rozmaitych narodowości, w takim  
razie przewaga nie wypadnie na korzyść wę- 
grów, gdyż podług spisu ludności z 1859 r., w. 
księztwo Siedmiogrodzkie liczy 1,354,550 ru- 
munów, 598,078 węgrów i szeklerów i 196,375 
sasów. Zdaje się atoli, że przewaga będzie

po stronie żywiołu węgierskiego, jako repre
zentującego głównie bogactwo, inteligencję i 
dojrzałość polityczną.

1'ianejs.

zręczne wryrażenia lub dwójznaczne wyzna
nia wiary, wskaż głośno, ja k  przy poprzed
nich wyborach, kandydatów, wzbudzających 
największą ufuość u rządu. Niech ludność 
wie jacy są przyjaciele, i mniej lub więcej

Paryż, 8 Maja. M inister spraw wewnętrz- j  utajeni przeciwnicy Cesarstwa, i niech wy-

sobność F rancji okazania"przed E uropą In - j  uprzywilejowanych, którzy rozporządzali lo- 
stytucij, jakie sobie kraj nadał. Z tego po- j  sami kraju. Dzięki Cesarzowi, k tóry  umiał 
wodu nie potrzebuję zapewne przypominać j  oprzeć się usiłowaniom  dawniejszym i now- 
panu zasad, jakiemi masz się pan kierować. | szyra wszystkich stronnictw' w celu ograni- 
Nie zapomnisz pan, żc Cesarstwo jes t wyra- i  czenia glosowania powszechnego, i k tóry 
żenieni potrzeb, uczuć i interesów mas i że i chciał utrzymać prawo każdego francuza, 
nim przyciągnęło do siebie wszystkie żywo- ! iż je s t wyborcą, we F rancji dziś jes t najroz- 
tne siły narodu, z pod strzechy ludu wyszło na | leglojsze w Europie głosowanie powszechno,
świat. Silny swym opatrznościowem po
chodzeniem, W ybraniec ludu, urzeczywistnił 
wszystkie nadzieje Francji; bo tę Francję, 
w której zastał bezrząd, nędzę i poniżenie, 
do jakiego ją  doprowadził rząd retorów, w 
kilka lat potrafił wznieść do wysokiego 
stopnia bogactwa i potęgi. W iadomo jak  
w tym  kraju, wstrząśniętym  tylom a rew olu
cjami, został przy wrócony porządek politycz
ny, społeczny i religijny, oraz utrw alone bez
pieczeństwo osób i m ajątków silniej aniżeli 
kiedykolwiek przedtem; jak  w ciągu 10 lat, 
m ajątek nieruchomy podwoił się, m ajątek 
ruchomy powiększył się o 7 do 8 miliardów 
franków, a dochody skarbowe pomnożyły się 
o 300 milionów7 fr.; jak  kraj przerżnięty zo-

liczące 10 milionów wyborców, głosujących 
tajemnie, i nie obowiązanych zdawać sprawy 
ze swego głosu, tylko przed Bogiem i sumie
niem; cały naród, będący panem siebie, nie 
może być opanowany, gwałcony ani przeku
piony przez nikogo.

Zalecając wyborcom ogromną większość 
wychodzących członków ciała prawodawcze
go, rząd oddaje zasłużony hołd ludziom sza
nownym, wypróbowanego przywiązania, k tó 
rzy nim otrzymali poparcie od rządu, już 
wskazani byli przez sympatję swych współ
obywateli. Jeżeli uznał za stosowne odmó
wić tego poświadczenia niektórym , uczynił 
to nie z powodu różnicy opinij, bo uważa za 
święty obowiązek szanowanie niezależności

stał licznemi kolejami żelaznemi, drogami j  deputowanych; lecz nie może zalecać wy- 
bitem i i pobocznemi i wzbogacony mnóstwem 
robót publicznych; jak  nakoniec świetne 
zwycięztwa naszych wojsk i wielki wpływ 
w polityce zagranicznej, uwieńczyły rozwój 
bezprzykładnej w świecie pomyślności. Hi- 
storja powie jakiem i cudami męztwa zręcz
ności, rozumu, W ybraniec ludu spełnił to 
wszystko; lecz odkryje także tajemnicę tego 
zadziwiającego szczęścia, to je s t bezwzględną 
ufność, czułą wierność, z jaką, w czasie po
koju lub wojny, w złych lub pomyślnych o- 
kolicznościach, lud francuzki stale go popie
rał, otaczał, bronił. Do tej ufności odwołuje 
się znów Cesarz. Żąda od kraju  ciała p ra
wodawczego, k tóre mając ukończyć swój 
mandat, w chwili, kiedy Cesarzewicz będzie 
blizki dojścia do pełnoletności, byłoby ró
wnie przywiązane, jak  dwa poprzednie ciała 
prawodawcze, i jedynie zajmowało się przy
szłością Cesarstwa.

Gdyby we Francji, były stronnictwa, takie 
jak  w Anglji, różniące się w zdaniu jedynie 
co do prowadzeuia spraw  państwa, lecz 
wszystkie jednakow o przywiązane do zasa
dniczych instytucij, rząd mógłby się ogra
niczyć tylko spoglądaniem z ubocza na wal
kę różnych opinij. Lecz w kraju  takim  jak  
nasz, który po tylu wstrząśnieuiach, ukon
stytuował się dopiero przed 10-u laty, wal
ka regularna stronnictw, tak  szczęśliwie ko
rzystna dla swobód publicznych u naszych 
sąsiadów, nie mogłaby dziś już u nas mieć 
miejsca, bez przedłużenia rewolucji i z a g r o 
żenia swobodom; bo u nas są stronnictwa, 
będące dotąd fakcjami. Utworzone ze szcząt
ków upadłych rządów, a chociaż codziennie 
osłabiane przez czas, k tóry  jedynie może je  
uprzątnąć, usiłują dostać się do serca na
szych instytucij, jedynie dla przekrzywienia 
ich zasad, a odwołują się .do swobody, aby 
ją  zwrócić przeciw państwu. W  obec nie
przyjaznych koalicij, w obec zawiści i nie
chęci stawianych przeciw wielkim dziełom 
Cesarstwa, obowiązek pański,jasno sam się 
nakreśla. Przejęty  duchem liberalnym  i de
m okratycznym  naszych instytucij , k tóre 
Cesarz s ta ra  się co dzień rozwijać, odwołuj 
się pan do rozsądku lub do serca ludności.
Pozwól pan swobodnie stawiać wszelkie kan 
dydatury, ogłaszać i rozdawać wyznania wia
ry i kartk i do głosowania, według przepisów 
prawa. Czuwaj pan nad utrzym aniem  po
rządku i regularnością czynności wybor
czych. D la w szystkich jes t prawem  a dla 
pana obowiązkiem, walczenie przeciw nie
prawnym  knowaniom, intrygom , podejściom 
i oszustwom, dla zapewnienia swobody i 
szczerości wotowania, uczciwości wyborów.
Glosowanie je s t swobodne. Lecz aby dobra 
wiara ludności nie została zbłąkana przez

borcom, tylko ludzi przywiązanych, bez za
strzeżeń i tajem nych zamiarów, do dynastji 
panującej. Błędnem  zatem byłoby przypisy
wanie postawy rządu względem niektórych 
kandydatów, wspomnieniu rozpraw. N ie
którzy tylko deputowani, z pomiędzy tych, 
co głosowali przeciw zdaniu rządu w ważnej 
jednej okoliczności, zostali pozbawieni po
parcia urzędowego; lecz głosowanie ich wca
le nie wpłynęło na dotyczące ich postano
wienie rządu, i co do mnie, oświadczam, iż 
nigdy nie ubiegałem się o głosy natchnione 
skrupułam i sumienia. Zwracam uwagę pań
ską na inue knowania, k tóre dosyć będzie 
wytknąć zdrowemu rozsądkowi publiczno
ści. S tronnicy niektórych kandydatur, o- 
śmielają się utrzymywać, że w braku po
parcia ze strony władz administracyjnych, 
mogą się zaszczycać sympatjami z najwyż
szych sfer, jakby władze adm inistracyjne 
przy wyborach nie były prostem narzędziem 
myśli samego Cesarza. Zakończę pamiętne- 
mi słowami Cesarza, wyrzeczonemi przy o- 
twarciu ostatnich posiedzeń: „Powiedzcie

J waszym współoby watelorn,żezawsze gotów je- 
! stem przyjąć to co stanowi interes największej 
liczby mieszkańców; lecz jeżeli mają na ser
cu ułatw ienie rozpoczętego dzieła, uniknięcie 
sporów wyradzających niezadowolnienie, u- 
trw alenie konstytucji będącej ich dziełem, 
niech przyślą do nowej izby, ludzi, którzy 
tak  jak wy, bez żadnych tajonych zamiarów 
przyjmują obecny rząd, którzy nad jałowe 
spory przekładają p o w a ż n e  roztrząsanie; lu 
dzi, którzy przejęci duchem epoki i prawdzi
wym patrjotyzmem, swą niezależnością oświe
cają postępowanie rządu i bez wahania sta
wią powyżej interesu stronnictwa, niewzru- 
szoność państw a i wielkość ojczyzny.” Te
raz znasz pau dokładnie myśl rządu cesar
skiego. Trzymaj się pan ściśle powyższych 
instrukcij, i z ufnością oczekuj pan na rezul
ta t głowania. Lud z 10-go i 20-go grudnia 
nie pozwoli, aby w jego rękach osłabło dzie
ło, z którego inoże być dumnym. Z elek try
zowany patrjotyzmem, całą masą uda się na 
wybory i da nowe, świetne zatwierdzenie u- 
tworzonemu przez niego Cesarstwu. P rzyjm  
pan i t. d. P ersigny .”

La France podaje krótkie wiadomości bio
graficzne co do ośmiu (a nie dziesięciu, jak  
mylnie przepowiadano) mianowanych wczo
rajszym dekretem  Cesarskim  senatorów. Mi
nister spraw zagranicznych, p. D rouyn de 
L huys był już poprzednio senatorem  i przed 
ośmiu laty podał się do dymisji. Jenerał dy
wizji hr. W aldner-Freundstein pochodzi z A l
zacji, odbywał kompanję z 1812 r. jako kapi
tan kirasjerów  i należy do najszanowniej
szych weteranów wielkiej armji. Jenerał dy-

r wizji Marey-Monge, hr. de Peluze, urodził się 
w 1796 r.; jako uczeń szkoły politechnicznej 
w 1815 miał udział w obronie Paryża; w 1830 
r. jako  kapitan artylerji udał się do Algierji; 
w 1834 otrzymawszy stopioń podpułkownika 
miał dowodztwo uad pokoleniami arabskiemi, 
w 1848 został m ianowany jenerałem  dywizji, 
a w 1857 brał czynny udział w wyprawie 
przeciw Kabylom. YYice-prezes ciała prawo
dawczego p. Reveil w najcięższych czasach 
był merem w Lijonie, w 1852 roku laz p ier
wszy a w 1857 r. ponownie był wybierany7 na 
deputowanego w departamencie Rodanu; ja
ko w iceprezes ciała prawodawczego często 
zastępował p. M orny i kierował obradami z 
bezstronnością i w sposób odznaczający. D e
putow any M onier de la Sizeranne był człon
kiem izby deputowanych od 1837 do 1848 r. 
i zajmował miejsce na lewym środku, od 1852 
roku ciągle był członkiem ciała prawodaw
czego. Mocquard należy do najprzywiązań- 
szych i najwierniejszych sług Cesarza i po
dobno chociaż został m ianowany senatorem  
nie przestanie pełuić swych obowiązków. 
Z drugiej strony utrzymują, że p. Mocquard, 
m ający 72 lat wieku, pragnie złożyć swój u- 
rząd i pomimo zapewnień La France dosyć jes t 
prawdopodobnem iż to uczyni, skoro Cesarz 
wynajdzie godnego mu zastępcę. P . Mentque 
był prefektem  w Rouen, a potem w Bordeaux, 
gdzie niedawno zajął jego miejsce senator 
P ietri. D yrek to r banku francuzkiego hrabia 
G erm iuy był za L udw ika F ilipa szefem ga
binetu swego teścia, m inistra skarbu Ilum an- 
na, a za prezydentury m inistrem  skarbu od 
24 stycznia do 10 kw ietnia 1851 r. Następnie 
był dyrektorem  towarzystwa kredytu ziem
skiego a w końcu dyrektorem  banku francuz
kiego, k tórą to goduość ma otrzymać pan 
Y uitry, prezes wydziału skarbowego w radzie 
stanu.

Ciało prawodawcze, onegdaj z największym 
pośpiechem roztrząsnęło : zatwierdziło uk ła
dy rządu z towarzystwam i kolei żelaznej po
łudniowej i paryzko - liońskiej. Napróżno 
przy rozprawach nad układam i z towarzy
stwem kolei południowej, p. O llivier wykazał 
przed izbą pewien rodzaj matactwa, zgroma
dzenie nic zwróciło uwagi na tak ważną spra
wę. Nieuwaga deputowanych do tego posu
nęła się stopnia, że trzech deputowanych ra
zem przemawiało a n ik t o tern nie wiedział. 
W ice-prezes Reveil ośw iadczył, że podobny 
tercet skrócą bezwątpienia rozprawy, ale rze
czy nie wyjaśnia. Rozśmiano się, ale na no
wo wszczął się hałas i żądano głośno przy
stąpienia do głosowania, Juljusz Favre po
w stał i zaprotestował przeciw takiem u nie
słychanem u hałasowi; kiedy idzie o m ajątek 
F rancji, należałoby chwilkę posłuchać uw a
żnie. To cokolwiek pomogło, parę m inut słu
chano co mówił p. F av re  w przedmiocie uk ła
du z towarzystwem  kolei żelaznej paryzko- 
liońskiej, ale znów powstał taki hałas że de
putow any ten m usiał przerwać swę mowę. 
Przy rozpraw ach nad algierskietni kolejami 
żelaznemi, p. P icard  ubolewał, że w izbie nie
ma ż a d n o g o  d e p u to w a n e g o  z Algierji, k tóry  
mógłby bronić interesów tak żle adm inistro
wanej osady, co dało powód p. Baroche, do 
pełnej złości i oburzenia odpowiedzi.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Vera-Cruz, 16 Kwietnia. Francuzi zajęli 

twierdzę Jarvier, więzienie, katedrę i większą 
część innych warownych punktów Puebli, a 
po zajęciu barykad, opanowali plac zwany 
Płaca des armas, tak, iż obecnie już tylko wa
rownie G uadelupa i Łoretto, są w rękach 
M eksykanów. S tra ta  francuzów wynosi 150 
w zabitych i 500 w rannych.

Turyn, 10 Maja. D ziennik Stampa umieszcza 
CO następuje: N i e k tó r e  d z ie n n ik i donoszą, że
rząd wioski przesłał memorjał, d o ty c z ą c y  u- 
działu Rzymu w sprawie rozbójniciwa. W ia
domość ta je s t bezzasadną. Dowody wspól- 
nictwa Rzym u są oczywiste; po uchwale p ar
lam entarnej, wszelka inna demonstracja jes t 
niepotrzebną. Rozpoczęto z Francją układy, 
w celu porozumienia się co do przedsięwzię
cia skuteczniejszych środków dla przytłum ie
nia rozbojów nad granicą rzymską.

Neapol, 10 Maja. Jen. Lam arm ora powrócił 
z podróży inspekcyjnej nadgranicznej; je s t 
on zadowolniony z usposobienia ludności, 
z przychylnego przyjęcia jakiego tam  dozna
wał, i z dobrego stanu wojska.

Konstantynopol, 8 Maja. Sułtan, podczas 
swego pobytu w Smyrnie, ofiarował na tame
czne chrześcjańskie kościoły i dobroczynne 
zakłady 2o(J,000 piastrów; na wyspę Rodos 
posłał 500,000 piastrów, odzież, namioty i 
wielką ilość żywności. Godność naczelnego 
adjutanta przy  sułtanie, została nowo utwo
rzoną dla m inistra wojny Fuad-paszy. D rugi 
syn Sułtana, został zapisany na liście m ajt
ków.

Berlin, 11 Maja. Na dzisiejszem posiedze
niu izby deputowanych, toczyły się dalsze 
rozpraw y nad prawem wojskowem. Nowe 
poprawki zostały proponowane przez depu
towanych pp. v. Bouina, dra W ałdecka i v. 
Kirchmanna. W  ogólnej dyskusji przema
wiali pp. Dr. Becker i D uncker przeciw 
wnioskom komisji, a pp. baron Uoverbeck i v. 
Sybel, w obronie tychże. O statni odparł po
przednie odwołanie się m inistra wojny, p. v . 
Roon, do uczuć patrjotycznych izby. Mówił 
ou, że p. v. Roon, najmniej przystoi odzywać 
się w ten sposób do izby. P . v. Roon odrzekł, 
że wyrażenie p. Sybela je s t nieprawnem u- 
roszczeniem, co spowodowało Yice-prezesa 
p. v. Bockum-Dolffsa do wezwania m inistra 
do porządku. M inister wojny odpowiedział, 
że nie myśli uledz podobnemu wezwaniu i że 
nie dozwoli aby mu przerywano. P o  dość 
długich burzliwych rozprawach, prezes na
kry ł głowę i posiedzenie zostało na godzinę 
odroczone. O godziuie i y 4 rozpoczęło się 
znów posiedzenie; m inister wojny nie był 
obecnym. Komisarz rządowy oświadczył, że 
m inister nie może być obecnym przy dalszych 
rozprawach na dzisiejszem posiedzeniu. P . v. 
Y incke radził, aby unikano w rozprawach 
wyrażeń dotyczących osobistości.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był na pół pogodny; 

do południa lekka mgła,— w samo południe 
chwilowy drobny deszczyk padał. Średnia 
tem peraturą dnia jest: 123/ | 0,— największe 
ciepło po południu 17, najtiiuiejsze w uocy 
/ ‘/ i  s to p n i  R ć a u m n r a ;  średnia wysokość ba- 
lom ctru jost: 751,53 milimetrów. E lek trycz
ność 0 stopni. W i a t r  p a n o w a ł  p ó ł n o c n y ,  
do południa mierny, później słaby. Na słoń
cu dwie wielkie plamy i gromada plam 
z dwóch wielkich i wielu małych plam 
złożona. Księżyc na Równiku o godzinie 
10-ej rano.

— W  dniu wczorajszym o godzinie 10-ej 
wieczorem, w domu Nr. 3,058, przy ulicy 
Czerniakowskiej, z kom órki, gdzie się mie
ściły krowy, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
w ynikł pożar, skutkiem  którego spaliły się 
zabudowania drewniane, a mianowicie oficy
na, s t a jn i e  i  k o m ó r k i ,  k t ó r y c h  stratę podano 
na rs. 5,000.

— YY tymże duiu na placu pustym, do 
posesji Nr. 2,313ab należącym, dostrzeżone 
zostały zwłoki kobiety, znanej pod imieniem 
Katarzyny, z nazwiska niewiadomej, lat 
około 50 mieć mogącej, której, jak  się zdaje, 
śmierć nastąpiła skutkiem  apopleksji, w yni
kłej z nałogowego pijaństwa.

— D nia 25 Marca r. b., na polu, pomiędzy 
wsiami Kozodawy i Mieniany, w pow. H ru 
bieszowskim, dzieci pasące bydło, znalazły 
ciało nowonarodzonego dziecięcia płci żeń
skiej, zawinięte w szmaty. Przedsięwzięte po
szukiwania wykryły: że Oksenia z Gerulów 
Pomadowska, lat 25 licząca, wdowa po w y
robniku, zostająca w służbie dworskiej, wy
dawszy przed k ilku  tygodniami na św iat dzie
c ię , t a k o w e  zaraz udusiła, ukry ła w komorze, 
a t r z e c i e g o  dnia w p o lu  zakopała.

w  e WS1 U^hrówka, gtn- Tarchomin, 
pow. W arszawskim, d n ia  2 7  M a r c a  r  b . z  n io -  
wyśledzonej przyczyny wybuchł pożar, sku t
kiem którego zgorzały dwa domy m ieszkal
ne, dwie stodoły i chlew, ubezpieczone na 
rs. 760.

założyli tu  w r. 1333 kościół z drzewa modrze
wiowego. YY r. 1741 zaciągnięto pod niego 
nowe przyciesi , co gdy tak  starożytną budo
wlę nie na długi czas zabezpieczało, jeden z 
dziedziców tutejszych,Rej,zapisał sumę 50,000 
złp. na budowę nowego kościoła. Spadkobier
cy zniweczywszy tę dobroczynną ofiarę, któ
rej pewnie form praw nych niedostawało. prze
znaczyli tylko na ten  cel złp. 9,000. Zaku- 
kupione z tego funduszu jeszcze przed r. 1790 
m aterjały  dopiero w r. 1801 na budowę no
wego kościoła były użyte, a w lat 16 później 
budowa ta  została ukończoną. P rzyłożył się 
głównie do tego Ks. M arcin Ciślewicz, ów
czesny pleban, odstąpiwszy dziedzicowi Clio- 
brzan Janow i K antem u Brzyskiem u sześcio
letnie użytkowanie z wszystkich dziesięcin, a 
ten za to"swoim kosztem kościół z przygoto
wanych materjałów wystawił.

Takim  sposobem powstał dzisiejszy Cho- 
brzański kościół, po którego wykończeniu i 
przeniesieniu do niego paratjalnego nabożeń
stwa, dawny z rozkazu rządu rozebrano. Ko
ściół ten, ile tak świeży, żadnych osobliwości 
w sobie nie posiada.

Miasto prywatne hlimunlów. To miasto 2 ob
szernemu kościołami z daleka w oko uderza
jące, dopiero w r. 1604 założone zostało przez 
Zbigniewa Ossolińskiego YVojewodę Poznań
skiego. Rządziło się jak  inue prawem  Magdo- 
burgsk iem , a pieczętowało zw ykle herbem
deiedziców.

Kościół K K s. Dominikanów, .Tenże Zbi
gniew Ossoliński założył tu  w r. 1613 wspa
niały kościół z klasztorem K K s. Dom inika
nów, dawszy im jeszcze na uposażenie wieś 
Olbierzewiec z tamecznem probostwem. Sy
nowie jego, M aksymiljan i K rzysztof Ossoliń
scy, powiększyli ten zapis przez dodanie dwóch 
wsi Beradza i Płaczkowie. Obszerny ten gmach 
i w dobrym  utrzym yw any porządku, ani pod 
względem architektury zewnętrznej, ani pod 
względem w ewnętrznych ozdób i pomników 
nie ma nic szczególnego. Znajduje się tu  je 
dnak starożytny portre t zołożycielą Zbignie

wa Ossolińskiego, napis erekcyjny na m ar
murze wyryty, oraz3 nagrobki z wieku XV II, 
a mianowicie 70-letnioj P anny  H eleny K ar
skiej, zgasłej w r. 1624,Zotji Kucińskiej Sędzi
ny Ziemskiej Sandomierskiej, zmarłej 1625 r. 
i Ks. Macieja G lanzeryna z Kromołowa ple
bana Goślickiego, zmarłego w tutejszym  kla
sztorze w r. 1640.

Kościół parafjalny, przy którym  pierwotnie 
miała być kolegjata, winien założenie swoje 
Jerzem u Ossolińskiemu, jednem u z później
szych dziedziców, zmarłemu w r. 1650. YYy- 
stawiony jest na wzór kościoła S-go P io tra  
i P aw ła  w Rzymie, ale chociaż m u wyniosła 
kopuła i dwie wieże przy ścianie szczytowej 
nakazującą z daleka nadają postawTę, z bliska 
patrzący widzi tylko w nim niekształtne pro
porcje i sparodiowanie, że tak powiem, arcy
dzieła budowniczej sztuki. YYidać że na jego 
budowę nie żałowano kosztów, ale mniej szczę
śliwy plan dla niej wybrano.

YYnętrze tego kościoła jest wspaniałe i nie
równie od powierzchownej onego postaci pię
kniejsze. Otoczony jes t równie jak  gotyckie 
kościoły krużgankiem, w okrąg ustawionemi 
kolumnami od naw y oddzielonym. Obrazy 
piękne; —z pomników jest tu  portret założycie
la, nagrobki rodzin Ossolińskich, Ledochow- 
skicli i Radoszewskich, oraz pierwszego tu 
tejszego InfułataK s. P aw ła  Rzeciskiego, zm ar
łego w r. 1633.

Kościół ten w r. 1657 zrabowali i zniszczyli 
Szw edzi, tak  dalece, że w tedy wiadomość o 
grobowcu założyciela zaginęła. Erekcja kolc- 
gjaty przy nim dla braku funduszów nie przy
szła do skutku; jest tylko proboszcz Infułat 
i 4 mansjonarzy. Oprócz tych dwóch istotnie 
wspaniałych świątyń, miasto składa się prawie 
z samych walących się domów, żydostwem 
przepełnionych. Cechów jest 7; z dawnych 
pozostały krawiecki, do którego przyłączyli 
się później kuśnierze, ustanowiony w r. 1615 
przez M aksym iljana Ossolińskiego, wojewodę 
Sandomierskiego, kowalski, szeweki, którego 
ustaw a cechowa przy pogorzoli m iasta z r.1819

spłonęła. Nowsze cechy są: rzeźniczy, m ular
ski, bednarski i stolarski. Dawniej byli tu  
także i sukiennicy, dla których prawo cecho
we wydał w r. 1713 Jakób  YVładysław Mor
sztyn dziedzic i włączył pilśniarzy, burczarzy, 
czapników, ponezośników, paśników, kape- 
luszników i farbiarzy.

YYieś Górki, stanowiąca główny środek klu
cza Klimuntowskiego, odznacza się wspania
łym  pałacem i pięknym  ogrodem. Dziś jest 
własnością Ju ljan a  hr. Lcdochowskiego.

Wieś duchowna Olbicrzcwice. Kościelna ta  
wieś była niegdyś własnością jakiejś A rjań- 
skiej rodziny. Gorliwy ° prawowierną reli- 
gję Zbigniew Ossoliński, wykupił ją  w r. 1606 
a założywszy w 9 la t później klasztor dla D o
minikanów w dziedziczuein mieście swojem 
Klimuntowie, temuż ją  na własność z prawem 
patronatu zapisał.

Kościół z drzewa modrzewiowego pod we
zwaniem  S-go W aw rzyńca, wystawiony zo
stał w r. 1468; w nim  oprócz tablicy z r. 1620, 
na której krótko opisana jego historja, znajdu
je  się tylko nagrobek Franciszka Marchoc- 
kiego, młodzieńca w r. 1696 zmarłego.

Miejsce to jed n ak  licznie je s t odwiedzane z 
powodu łaskam i słynącego drewnianego kru
cyfiksu, o którym  niesie podanie, że będąc 
zawieszonym w szpichlerzu we wsi W i to wi
cach, pomimo, że ten spichlerz Szwedzi w po
piół obrócili, pozostał nieuszkodzonym.

YY r. 1752 przeniesiono go ceremonjalnie 
do Olbierzewskiego kościoła.

Wieś prywatna (dawniej miasto) Ossolin. Os- 
solin, wieś niedaleko od K lim untow a położo
na, od r. 1350 była dziedzictwem rodziny To
porów, którzy się od tej majętności Ossoliń
skimi pisać zaczęli. Z tych Jerzy, Podskarbi 
Nadworny Koronny, w r. 1633 zyskał od P a 
pieża U rbana Y H I przywilej wynoszący m a
jętność jego do ty tu łu  księstwa, a jego po 
tomstwu, któreby tę majętność d z ie d z ic z y ło ,  
nadający ty tu ł książęcy. . • i

Zamek. Od niepamiętnych czasów istniał
tu  na wystającej wśród u r o d z a j n e g o  pola sKa

le niewielki dworzec. W spomniony wyżej J e 
rzy Ossoliński wystawił na jego miejscu w spa
niały zam ek, w którym  następcy jego prze 
mieszkiwali. Zam ek ten stał w całości do ro
ku  1806 i w tym  roku dopiero ówczesny dzie
dzic Antoni lir. Ledocliowski zebrawszy ca
łą  swoją rodzinę, w jej oczach rozburzyć go 
kazał, z obawy, aby syn, którem u by się ta 
majętność dostała, zamieszkawszy wspaniały 
zamek, nie silił się na odpowiedni onemu 
przepych i na sprostanie niejako pod wzglę
dem okazałości dawnym jego dziedzicom.

Dziś w części zewnętrznej zamku pozosta
ła  piękna bram a wjazdowa z mostem na m u
rowanej położonym arkadzie, a w samej czę
ści mieszkalnej ściana z okrągłą basztą. YYe- 
wnętrzno ściany mocno porujnowane. Cała 
budowa, jak  się zdaje, miała styl Włoski, a dach 
przedłużeniem ścian w górę zupełnie zasło- 
niony. Ściany te ozdobione były zwykłemi 
tego rodzaju budowlom blankami, w kształcie 
wieżyczek spiczasto zakończonemi. YYąwóz 
w pośród skalistych wzgórzów leżący, two
rzył od jednej strony gmachu tego samorodny 
przekop. Zamek opasany był do koła murem, 
wszakże tylko do równi z jego poziomom wy
prowadzonym. Nad jego głównemi drzwiami 
na marmurowej tablicy w yryty napis, o b e j 
m ow ał datę jogo założenia i pochwałę z a ło ż y 
ciela. Z napisu togo mało dziś w y c z y t a ć  

żna. P o  za tym  zamkiem rozciągał się “ ‘ o -t

u, t f e  Zrakterystyczną i o cam . ul,J u4Jei * T»nłożenie jej wspaniałe.wyobrażenie. I  °
K anlica zwana Betleem. fe n  sam Jerzy  

Ossoliński założył w roku 1640 po za wsią 
m ałą w zieniJ kaplicę, na wzór kaplicy Be- 
t l e e m s k i e j .  sklepienie jej pokryte jest ziemią 
z Betleemu sprowadzoną, a nad nią sterczy 
wieżyczka z dzwonkiem Loretańskim . Józef 
Ossoliński YYojewoda Podlaski i Btarosta 
Sandomierski w roku 1760 kaplicę tę przyo

zdobił, w bogatsze sprzęty-zaopatrzył, w  y  
znaczył przy niej prebendarski fundusz, jako- 
tem stosowna tablica napisowa przekonywa. 
Znajduje się ona w dobrym stanie i jes t miej
scem, do którego się dla nabożeństwa licznie 
tutejszy lud z g r o m a d z a .

P r z e z  n i e j a k i  c z a s  w zeszłym wieku Ossolin 
używał praw m iejskich, w roku 1775 miał 
s o b ie  nadanych 5 jarm arków  i jeden targ  ty 
godniowy. Później to jednak upadło, a osada 
jak  w pierwszych swych czasach, wsią pozo
stała,

Wieś Ujazd— zamek Krzysztnpory i miasto Iwa
niska, (własność prywatna). YY tej wsi lasem 
otoczonej do koła sterczy ruina ogromnego 
zamku. ZbudowTał go Krzysztof Ossoliński, 
tutejszy dziedzic, w roku 1 6 4 4  i od swego imie
nia Krzysztoporem nazw ał}  uacl Wanią za
mieścił w kolosalnych wymiarach z kamienia 
wyciosany Krzyż i Topór z godłem rodowem: 
Krzyż obrona, krzyż po< pora, dziatki naszego
topora. _ , i

B ył to obszerny w stylu włoskim nowocze
snym wystawl0IU pa ac, w tern przedewszy- 
stkiem  osob iwy, że liczba pojedynczych jego 
szczegółów uo pór roku była zastosowana. 
X tak  m iał okien tyle ile dni w roku zwyczaj
nym  t, j. 365, -  pokojów tyle ile tygodni t. j. 
o^,—sal wielkikich tyle ile miesięcy t. j. 12, 
a nareszcie 4 narożne jego baszty odpowiada
ły nczbie kwartałów.

Przepych wewnętrzny odpowiadał ońszer- 
ności gmachu tego. YYedle świadectwa Pnf_ 
fondortfa, który  zdobycie Krzysztępora za je 
dno z najświetniejszych dzieł > zwedzkiego 
oręża uważa, były tu  żłoby marmurowe, a w 
północnej części zamku, ośmioboczną rotundą 
zakończonej, właśnie nad salą jadalną szklan-
ny  znajdował sie suńt, nad którym  była sa
dzawka, a w niej złotobarwiste zamorskie ryb
ki pływały-

(dalszy ciąg nastąpi).
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—  T egoż dnia, w m ieście S uw ałk ach , pow. 
A u gu stow sk im , A nna Juka, la t 18 licząca, 
żoua w yrobnika, biorąc p iasek z dołu, przez 
oberw anie się  zieini, na sim eic  została zasy- 
paną.

—  B ib ljo tek a  g m in  niem ieckich  ew a n g e lick ich  
w P e t e r s b u r g u .  Przed laty 17-u założoną zo
stała w S t. Petersburgu, przez gm iny n iem ie
ck ie ew an gelick ie, bibljoteka, w celu d o s ta r 
czania sw ym  parafijanom dobrego i pożytecz- 
kego czytania. Zasoby tej bibljoteki stanow ią  
dobrowolne otiary, oraz opłata od abonam en
tu w czyteln i. Od r. 1840 do 1863 zebrano 
tym  sposobem  72,809 rs., a m ianowicie: z k o
ścio łów  14,770 rs.i od osób pryvvatnych 56,039  
rg  w  r. 1862 wydano z b ib lio tek i do c z y 
tania 35,779. a od otw arcia bibljoteki 482,639  
tom ów . O becnie bibljoteka składa się  z 28,000  
tom ów . B iednym  k siążk i w ydaw an e są bez
płatnie-

—  P . Schm idt b y ły  profesor uniw ersytetu  
D orpackiego, po czteroletuiej podróży nau
kowej w wschodniej części Syberji, pow rocił 
przed n iedaw nym  czasem  do Dorpatu. N a le 
żał on do w yp raw y w ysłanej przez C esarskie 
T ow arzystw o jeograficzne, jako  dyrektor od
działu fizycznego. O becnie p. S ch m id t zaj
m uje się  sk reślen iem  raportu h istorycznego  
sw ych  podróży. S koro  ukończy tę pracę i sk o 
ro nadejdą jego  bogate zbiory naukowe, w ów 
czas zajm ie się  opisem  nabytków  naukow ych, 
co będzieprzedm iotem  oddzielnej publikacji.— 
P . S ch m id t przepędził p ierw szy rok swej p o
dróży na brzegach jeziora B ajk alsk iego  i po 
za jeziorem ; drugi rok na Sachalin ie; w c ią 
gu trzeciego okrążył w ybrzeża w schodnie  
M andżuryi aż do granic K orei, skąd dotarł
szy  aż do U ssuri, sp u śc ił s ię  tą rzeką nad 
A m ur, czw artego zaś p. S chm idt doszedł do 
źródła r. B ure, i zbadał ją  aż do jej u jśc ia .— 
T ow arzyszący mu topografow ie zajm owali s ię  
zdejm ow aniem  planów  ok olic które przebie
g a li, i u tw orzyli szacow ny zbiór m ap, który  
u zu pełn i m apę Schw artza. In n y  członek  tej
że samej w yp raw y p. G len, przebiegł w ysp ę  
S ach alin  w e w szystk ich  kierunkach, zajmując 
się  poszukiw aniam i botanicznem i. P . Schm idt, 
k tóry  m iał sposobność przepędzić jed u ę zimę 
w B łagow ieszczeń sk u  a drugą w N ik o la jew ie, 
opowiada, żo to ostatn ie m iasto w znosi się  
nader p ow oln ie i że w sze lk ie artyk u ły  ży w n o 
ści zw ożone są tam  z daleka, gdy tym czasem  
B łagow ieszczeń sk , o toczony w ioskam i cliiń- 
sk iem i, zaczyna k w itn ąć coraz więcej, nade- 
w szystk o  od ch w ili usun ięcia  nadużyć, które 
przeszkadzały powodzeniu kolonizacji.

— Z m arły n iedaw no ob yw atel czesk i K och- 
K a ń k a , zapisał na rzecz m uzeum  czeskiego  
w  Pradze swój zb ió r m iedzioryi ów , w yn oszą
cy  10,000 sztuk  rycin.

— C zasopism o serbo-łużyekie Katolicki Po
seł, w ychodzące w B udy szyn ie (Bautzen), za
chęca serbÓW łu życk ich  w yznania  k a to lick ie 
go, ażeby w ciągu ok taw y u roczystości S A  
C yryla  i M etodego (od 5 do 12 lipca), przed
sięw zięli p ielgrzym k ę do W elehradu, dla ob
chodzenia w spóln ie z czecham i i morawczy- 
kami tysiącletuiej rocznicy przyjęcia przez 
s łow ian  zachoduick w iary chrześciańskiej.

—  Z p o lecen ia  k a n c e la r ji  nadwornej chor
w ackiej, rada n am iestn ictw a zagrzebskiego  
w ezw ała  nadżupana Jan a K u kuljew icza, D ra
Graja, p ełn iąceg o  ob o w iązk i re k to ra  g im n a 
zjum  zag rzebsk iego  Ad. W e b ra  i p rof. A l. B a - 
bukicza, ażeby oznaczyli przez przybliżenie  
w artość szacunkow ą b ib lioteki pozostałej po 
znakom itym  uczonym  czesk im  Szafarzyku. 
P om ien ien i panow ie odbyli dnia 3-go b. m. 
konferencję, na której, zw ażyw szy  cenność  
k siążek  i  rękop isinów  tej biblioteki, „g lów u ie  
zaś w ażność jej dla akademji południow o- 
s ło w ia ń sk ie j”, w y n u rzy li zdanie , że b ibliote
ka ta warta jest co najmniej 20,000 złr. (80,000  
zł. poi.). Cena ta ato li zdaje się nam  o w iele  
nie odpowiadającą rzeczyw istej wartości t e 
go księgozbioru, który sejm  czesk i chce także 
nabyć dla m uzeum  czeskiego.

— H audel na całej kuli ziem skiej corocz
n ie  się  w ogrom nym  stosunku  się  pow iększa. 
P . C b em in -D u p ou tes w VAnnuaire encyclope
dia ue, podaje następujące o tym  h an d lu  szcze
góły: 80  m iljonów  beczek, 39 m iljard . fr., 
z k tórych  30 przedstaw ia h au d e l m orski, to 
są cyfry, pow iada Annuaire, w yobrażające ro
czny ruch tow arów , zam ienianych pom iędzy  
sobą przez różne narody na kuli ziem skiej; 
86 m iljonów beczek, rachując objętość śr e 
dnią statku na 400 beczek, potrzebuje 315,000
statk ów  ob sługiw an ych  przez 2 '/2 m iljony  
m arynarzy; statki te gd yb y  je  ustaw iono tak 
żeby jed eu  d otyk ał końcem , drugiego, zajęły  
by lin ją  11 ,000  w iorst d ługości, czy li od 
S outham pton  naprzykład, do południow ego  
k ońca A m eryk i południowej; do tego obra- 
chow ania n ie w chodzą jeszcze statk i zajm u
jące się  żeg lu gą  nadbrzeżną, które m oże po- 

y by wyżej przy toczone liczby.
h  39 m iljardów fr. wyobrażających handel 

całego św iata, ua E uropę sam ą przypada 
trzy czw arte całej su m y czy li ok rągłą  liczbą  
3 0 , 6 0 0  unljonow Ir.; na A m erykę przypada 
5,400 m iljouów Ir.; na A zję 2 ,500 m iljonów

N ie dawniej dopiero jak  przed k ilk u  la ty , z 
radosnem  zdziw ieniem  pow zięto wiadomość, 
że p ew ien  Irancuz stopił od razu k ilk a  k ilo 
gram ów  (kilogram  2%  funt.) p latyny, a już 
w roku zeszłym  można było  widzieć na w y 
staw ie an gielsk iej k aw ał tego m etalu wagi 
200 funtów , a ceny do 25,000 rs., jako produkt 
stopien ia w tyg lu  ogn iotrw ałym , przy pom o
cy  zw yk łego  gazu używ anego, do ośw ietlania  
ulic. — N adzw yczaj w ażny w  technice, sk on 
centrow any kw as siarkow y (oleum ) m oże 
być k orzystn ie przysposabiany ty lk o  w  na
czyniach  p latyn ow ych , dla tego, że naczynia  
szklane często pękają, i opóźniając robotę, 
przyczyniają fabrykantow i w iele w ydatków . 
Na w ystaw ie londyńsk iej b y ły  także noże 
do obierania ow oców , w yrobione z twardego  
sp ław u tego m etalu i m ające nad sta low em i i 
żelaznem i to p ierw szeństw o, że przy obiera
niu ow ocu ze skórki, nie działa na nie kw as  
ow ocow y; a nad zw y k le  używ anem i nożam i 
rogow em i i kościanem i — to że lepiej krają.

Zjednoczone 9°/0.
— Dr. B arthold  L eem au donosi, że b y ły  

K ról i g łów n i n aczeln icy  w ysp W iti czy li 
F id żi, przyjęli w iarę chrześcijańską i że K roi 
Kakam bau ofiarow ał przeszło 4,000 zip- Ja' 
ko składkę na w ybudow anie kościoła kato
lick iego  w stolicy. A le  dotąd nie rozstrzy
gn ięto  k tóre m iasto będzie sto licą  tego archi
pelagu. U biegają  się  o ten zaszczyt trzy m ia
sta: L ew uka, port K innaird i Suw a, z których  
ostatn ie n ajw iększe przedstaw ia dogodności.

—  Platyna. P ierw ia stk o w o  p latyn a od kry
tą była W 1741 roku, w p iaskach  złotodajnych  
rzeki P iu to  i ztam tąd przyw iezioną do E u ro
py. Od ow ego czasu w ielu  chem ików  znako
mity c ii zajm owało się tern ciałem , dopóki n ie  
doszli do tego, że zrobili jo kow alnem , czy li 
zdatneni do kucia. Tym  sposobem  technika  
i chem ja zysk a ły  m aterjał n ieocen iony z p o
wodu sw ej trw ałości i opierania się działaniu  
ognia- 1 rzezylługi cza8 u je u dawało się  otrzy
m ać go w w ięk szych , oddzielnych m asach, 
dla lego, iż m ożna b y ło  stapiać ow e ciało gąb 
czaste jed y n ie  w p łom ieniu  gazu piorunują
cego i to ty lk o  w nader m ałych  i lo ś c ia c h .-  I

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— P . M ichał G liszczyń sk i przygotow ał do 

druku przekład z n ie m ie c k ie g o  Historjipowsze
chnej literatury Jan a  Scherra, którego część 
pierw sza um ieszczona b yła  w Przeglądzie E u
ropejskim  w zeszytach  styczn iow ym  i lu tow ym  
r. b. Zdając spraw ę z p ow yższych  zeszytów  
Przeglądu, w spom in aliśm y już o tej pracy, 
w skazując stan ow isk o  z jak iego  Scherr zapa
truje się  na przedm iot, stanow isk o  które sam  
w części potępia w przedm ow ie, obwiniając 
się  o zbyteczną szorstkość. W  każdym  razie 
dzieło to, choćby ty lk o  m iało  słu żyć dla p o
rów nania z w ychodzącą u nas llistorją litera 
tu ry  powszechnej F . H. Low estam n, jużby nie 
było bezużyteczne, tem bardziej, że Scherr po
m im o sw ej szorstkości i n iestosow n ych  n ie
raz w ybryków , ma oryg in a ln y  pogląd.

—  W  ostatn im  (19-in ) num erze tygodnika  
czeskiego Lum ir, zam ieszczony został przekład  
z p olsk iego  na jęz y k  czeski, p ierw szego śp ie
wu poem atu G u staw a Z ieliń sk iego , pod ty 
tułem: K irgiz. P rzek ład u  tego dokonał p. J ó 
zef K olarz, k tóry  bawił n iedaw no w W a r
szawie.

—  W  H en ryk ow ym  H radcu w yszła  p o 
w iastk a  przez J. P ., pod ty tutom: Kaliszni/c a 
dcera purkmistrowa, osnuta na w ypad kach  za
sz łych  w pom ienionem  m ieście w latach 1608  
i 1609. P o w ia stk a  ta um ieszczoną była poprze
dnio w n ieistn iejącym  już teraz tygodn iku  
Zwiesi od Nelarky.

—  P . F ran ciszek  S p a tn y , znany uczony  
czesk i, p iszący o rzeczach d otyczących  gosp o
darstw a w iejsk iego, w ydał obecnie w  Pradze  
k siążkę pod tytułem : Hedwabnictwi, ze szcze
gó ln ym  poglądem  na dzieje jodw abniotw a  
tak  w ogólności, ja k  zw łaszcza w  Czechach i 
na M orawie. S ą  tu w iadom ości o tow arzy
stw ach jcd w abnictw a w C zechach, o upraw ie  
drzew m orw ow ych , o hodow aniu jed w ab n i
ków i wyrobie materij jedwabnych.

— Z eszy t drugi w ydaw anej w Pradze, przez 
p. K arola Jarom ira Erbena, Sio wirus ta j cz ilu n - 
k i , o w yjściu  z druku którego d onosiliśm y, 
obojmujo o p o w id lia m  i pow iastk i kaszubskie, 
polskie, białoruskie, ukraińsk ie i w ielkoro-
sy jsk ie .

—  D zie ła  pod tytułem : Bibliothek der ge- 
sammten Handelswissen.se/iaften , nad którem  
pracują pp. Andree, B leibtreu , B orel i inni, 
w y sz ły  w Sztutgardzie zeszy ty  41-y  i 4 2 ;gi, 
z k tórych  p ierw szy obejmuje Die Specielle Cor- 
respondenz, a drugi Die Arithmetik desVerkehrsle- 
hens.

—  W  Brukseli, w y szło  w tych  czasach dzie
ło jenerał-lejtnanta, hrabiego G ob let d’A lv ie l-  
la, pod tytu łem : 0  p ięciu  w ielkich mocarstwach 
europejskich w stosunku politycznym  i wojsko
wym do B clgji (Des cinq grandes puissances de 
I'Europe, dans /ears rapports politiques et m ili- 
taires aeec la  Belgique). Jostto  przedstaw ienie  
m isji spełn ionej przez autora w L on dyn ie w  
1831 r., przedstaw ienie sum ienne, przez cz ło 
w ieka, k tóry  m iał czynny udział we w szy st
kich w ypadkach i układach w tej epoce, rzu
cające w ażne św ia tło  na historję B elgji.

 ̂ — R ozpoczęte w r. 1818, pod k ierunkiem  
E rsch ’a i G rubera, w yd aw n ictw o „ E n cy k lo -  
pedji powszechnej nauk i sz tu k ” (Allgem eine 
Encyklopadie der Wissenschaften u ud Kunste), p o
stępow ało, jeże li nie szybko, to przynajm niej 
stale. P ierw otn i i następni w yd aw cy , z w y 
jątk iem  najnow szych, przenieśli s ię  już w szy
scy do w ieczności. W  r. 1856H erm ann  B rock- 
haus podjął się kierunku w  w yd aw n ictw ie  
sekcji obejm ującej siedm  pierw szych  liter  a l
fabetu, podczas gdy dwa pozostałe d zia ły ,—  
m ianow icie drugi (litery H - -N ) ,  w ydaw any  
pod kierunkiem  G . A. H offm anna i doprow a
dzony do roku 1841 do dziew iętnastego  w łą
cznie tom u, obejm ującego literę J, tudzież 
trzeci i ostatui dział, doprowadzony do tom u  
25-go , kończącego się  na w yrazie Phy.eios, —  
nie znalazły dotąd kontynuatorów . E n cyk lo -  
pedja ta d ie li naturalnie losy  w szystk ich  p o
dobnych dykcjonarzy, potrzebujących do ich  
ukończenia w ięcej niż ca łego  życia lu dzkie
go; ztąd pochodzi, że p ierw sze tego w yda
w nictw a tom y są już przestarzałe przed u k oń 
czeniem  całości, a naw et, z porów nania po
czątk ow ych  tom ów  tego dzieła, z tem i któro  
póżmej w ydane zosta ły , okazuje się, że przed- 

jednej i tejże samej nauki należące, 
przei oj ziły  kolejno w ręce ludzi z rozm aite
mu przekonaniam i. L ecz te tom y, które w y- 
sz J w ciągu  ostatn ich  2 0 -u  lat, stanow ią  
prawdziwe zbogącenie nauki. W  roku ze
szłym  oucy < ope ja  ta ,jak  zw yk le, zw ięk szy 
ła  się O trzy now e tom y. P ierw szy  z nich, 
będący 74 m tom em , obejm uje m iędzy iune- 
mi następujące obszerne i w yborne artykuły: 
Goniomctrie przez bohlom ilcha, Gonzaga przez 
H opfa, Goodcuovien p- Bara, Gordianns p. E m i
la M ullera, Gorgo p- (Rylec hens a. vv ie le  
w ięk szą  część tom u 75-gO zajmuje w ielk ich  
rozm iarów  praca o G otach {Gothen); z tego też 
powodu tom ten w ażny je s t  dla tych  co pra
cują nad historją, język iem , literaturą i sztu 
ką pom ienionego plem ienia; w pracy tej, bi- 
storja gotów , je s t  pióra m łodego na polu dzie
jów badacza, W . B esse lla ; część traktująca  
b udow nictw o i rzeźbiarstw o gotów , napisał 
F r. W . Ungcr; dział dotyczący język a  gotów  
i ich  literatury opracow ał R assm ann, a o pra

w od aw stw ie  u gotów  napisał H eibach. Tom  
ten obejm uje także m iędzy innem i artykuł 
treści polityczno-praw nej o k sięstw ie  S a sk o -  
K oburg-G otajsk iem  przez H eim bacba i ob
szerny traktat filozoficzny przez W eisse , pod 
napisem  Gott. Jeszcze przed tom em  75-in, 
w yszed ł z druku tom  80-ty , obejm ujący p o 
czątek  obszernej pracy Griechenland. W  to
m ie tym  m ieści się  m ianow icie: jeografja da
wnej Grecji, przez J. H . K raus’ego, oraz 
dzieje Grecji do A laryka, przez G. F r. H ertz-  
berga. J eże li zam ierzone artyk uły  o język u  
greckim , o literaturze, filozofji, teatrze, religji, 
m itologji, ośw iacie, starożytnościach  i m u
zyce u greków , będą również obszerne jak  
te, k tóre obejm uje tom 80-ty , w takim  razie 
sam a G recja starożytna zajmie k ilk a  tom ów .

B IB L JO G R A F JA  W ARSZAW SK A
za miesiąc Kwiecień 1863 r.

M sza święta ja k  odpraw ianą bywa w kościele 
B ożym . Książeczka do nabożeństwa. Warszawa  
18 6 3  r. 16ka str. 156.

Zaw iera się tu bardzo pożyteczn y w ykład  
znaczenia m szy św iętej , ołtarza i ubioru ka
płańskiego; n astępn ie podane są objaśnienia  
znaczenia w szystk ich  czyn n ośc i kapłańsk ich  
podczas św iętej ofiary, k tóre oprócz tego  ob
jaśniają drzew oryty. W  końcu um ieszczono  
m od litw y  i p ieśn i u żyw ane podczas nabo
żeństw a oraz m inistranturę.

W ykład historyczny, dogmatyczny, m oralny, 
liturgiczny i kanoniczny wiary katolickiej, albo 
Teologia dogmatyczna i  moralna przez ks. A m 
brożego Guillois, z  francuzkiego , podług edunr 
ósmej, p rze ło ży ł L eon  Rogalski. Wydanie dru
gie. Tom  pierwszy. W ilno 1863  r. 8ka str. 632.

D zie ło  w ielkiej w agi i niepospolitej w arto
ści, jak  o tern m ożna w nosić z sam ego ty tu łu  
i liczn ych  św iadectw  osób najzupełniej pod 
ty m  w zględem  kom p eten tn ych , k tórych  ode
zw y do autora przytoczono w e w stępie. Za 
w zorow e przepolszczenie tego znakom itego  
utw oru ks. G u illo is , należy się  szczera  
w dzięczność pracow item u i gru n tow nie obe
znanem u z przedm iotem  tłom aczow i.

Kazania katechizmowe na cały rok z dzieł ks. 
F r. Rakowskiego. Tom  I I .  Warszawa 18 6 3  r. 
8ka str. 399.

W  drugim tym  tom ie zaw iera się  czterdzie
ści siedm  kazań, w  k tórych  objaśniono naj
w ażniejsze zasady w iary katolickiej. K siążk a  
to w ielce pożyteczna dla użytku w iernych , 
jak  niem niej proboszczów , w ik arych  i  w o- 
gólnośoi tych  w szystk ich , k tórych  ob ow iąz
k iem  je s t  w yk ład  i rozpow szechnian ie prawd
ew an gelicznych .

Słowo pociechy. Książeczka dla strapionych i  
cierpiących, zebrana i  ułożona przez L .  K . W ar
szawa 1 8 6 3  r. 16ka str. 46.

Now enna do D ucha  św. z  rozmyślaniem na  
każdy dzień, p rze z  św. A lfonsa  L ig u o ri. W ar
szaw a 1863  r. 16ka str. 34.

D ochód ze sprzedaży „ S ło w a  p ociech y” 
przeznacza autor na budow ę k ościo ła  na G rzy- 
bowie. O bie książeczk i oprócz sw ej w zn io 
słej treści zalecają się  jeszcze w ie lk ą  czysto 
ścią  jęz y k a  i popraw nością sty lu , ja k  w iększa  
część utw orów  pobożnej treści,w ych odzących  
staraniem  k sięży  M isjonarzy W arszaw sk ich .
y  Urządzenie konsystorza żydowskiego w Polsce. 
P rze z  D aniela Neufelda. W arszawa 1863  r. 
str. 129.

P o d n iesio n y  n iedaw no projekt zaprow a
dzenia w  kraju n aszym  k onsystorza żyd ow 
sk iego  i rozm aite sprzeczne zdania o sp o so 
bie w jaki m a być urządzoną ta instytucja, 
sp ow od ow ały  redaktora Jutrzenki do bliższe
go rozpatrzenia całej k w estji, od której, jak  
pisze, lo sy  p olsk iego  Judaizm u zaw is ły , tak  
pod w zględem  relig ijn ym  jak  i  p o litycznym .

P . N eufeld  naprzód w yróżnia trzy rodzaje 
w ładzy, w ed łu g  teorji talm udystów ; robi k ró
tk i h istoryczny pogląd ja k  one z n astęp 
stw em  czasu rozw ijały s ię ,  k w itły  i upadały  
w Izraelu, gdy ten  tw orzył osob ny jed nolity  
n aród ; dalej m ów i o S anhedrynach  p ale
styń sk ich , centralnej w ładzy w  czasie rozpro
szenia żydów  i o w ielk im  S anh ed ryn ie zw o
łan ym  przez N apoleona Ig o  w r. 1806. P rze
chodząc do opisu jakicm i praw am i rządzili się  
żydzi w dawnej Polsce, objaśnia urządzenie są
dów kahalnych , cytuje p ism a traktujące o 
tern s z c z e g ó ł o w o  i wykazuje w ad liw e strony  
daw niejszego samorządu żydow skiej gm iny w 
P o lsc e  W  dalszym  ciągu m ów i o duchow ień
stw ie  żyd ow skiem , rabinach, słu żb ie ducho- 
w no-religijnej, podaję mniej znane a jed nak  
nader ciek aw e szczegóły o stanie obecnym  
gm in y  starozakonnej u nas, m ów i o cm enta
rzach, bractwach, synagogach  i dozorach bó
żniczych. W  reszcie przedstaw ia projekt do 
u staw y konsystorjaluej dla żydów  k ró lestw a  
P o lsk ieg o  i w ykazuje czem  ma być u nas 
konsytorz żydow ski.

A utor je s t  w obatvie by n ie przesadzono na 
naszą ziem ię u staw y francuzkiego żyd ow 
sk iego  konsystorza, który ma nie w ięcej ja k  
za policjine urządzenie w duchu centralizacyj- 
nym , w łaśc iw ym  w szystk im  francuzkim  in 
stytucjom , przytaczając na poparcie sw ego  
tw ierdzenia, zdania dwóch uczonych , w k w e
stji tej najbardziej k o m p eten tn y ch , którzy  
chociaż zupełn ie różni pod w zględem  w yo
brażeń religijnych, oba jed n ak  w ynu rzyli o 
pom ienionym  kousystorzu  zdanie zu pełn ie  
dlań nie podchlebno.

D zie łk o  to, p. N eufeld  z łoży ł z oddzielnych  
artyk ułów  ogłaszanych w p iśm ie czasowem  
Jutrzenka. D la  tego nie m asz tu tej jedno
ści planu w  w ystaw ien iu  i przeprow adzeniu  
całego zadania, któraby b yła  w ielce pożądaną  
w przedm iocie tak w ielkiej w agi. A rtyk u ły  
luźne, p isane w  p ew n ych  odstępach czasu, a 
w  końcu  zestaw ione z sobą m echanicznie w 
jednej książce, m uszą zjednej strony zaw ierać 
liczn e luki a z drugiej pow tórzenia, czegoby  
m ożna uniknąć pisząc jed n y m ciągiem  pogląd  
historyczny na rozwój relig ijn ych  ustaw , któ- 
rerni rzadziła się dotąd gm ina żyd ow ska i na
stęp n ie  wypćow adząjęc w n iosk i o w łaściw ych  
jej potrzebach obecnych. N ie m niej jednak  
k siążk a  ta, tak  jak  jest, stanow i w ażny m a
terjał dla prawodawcy; cechują ją  najlepsze 
chęci i trzeźw y pogląd na rzeczy. P . Neufeld  
n ależy  do szczupłego grona osób, ze w szech  
m iar k om petentnych  w sp raw ie którą podno
si i co w ażniejsza traktuje przedm iot ze sta

n ow isk a  odpow iedniego w ym aganiom  relig ij
nym  i zgodnie z duchem  czasu.

Wywód pojęcia filozofji. Lekcja wstępna do 
nauk filozoficznych ' m iana w szkole Głównej 
w Warszawie dnia 14 Lutego 1863  r. przez D r. 
H enryka Struve. W arszawa 18 6 3  r. 8k astr:50 .

P rzystęp ując do w ykładu  log ik i, profesor 
zaczyna od w ystaw ien ia  znaczenia um iejętno
ści śc iśle  filozoficznych, orzekając, że ok re
ślen ie  filozofji je s t  podstawą całej n auk i i że 
w szy stk ie  różnice zachodzące p om iędzy  sta 
now iskam i i szkołam i tilozoficznem i, polegają  
jed y n ie  na rożnem  pojm ow aniu  jej zadania 
i celu.

Zarzuty sensu alistów  i sp iritualistów  da
w nych  i n ow szych  czasów  przeciw  filozofji, 

jako  nauce, op ierały  się  g łó w n ie  na tej zasa
dniczej m yśli, iż nauka w tedy tylko zasługu 
je  rzeczyw iście na to m iano, gdy je s t  oparta  
na dowodach oczyw istych , za które zw o len 
n icy  p om ieniouyek  szk ó ł p oczytyw ali ty lk o  
dow ody w zięte  ze św iat i pod zm ysły  podpa
dającego. G łów n ym  p rzedstaw icielem  takiej 
d oktryn y, b y ł za grauicą L ock e, w naszym  
zaś kraju Jan  Śniadecki.

P . S tru ve  n ie zaprzecza praw dzie leżącej 
w  p ow yższem  twierdzeniu, lecz poczytuje je  
za zbyt jednostronne, gdyż tym  sposobem  
pom iniętą by b y ła  cała u m ysłow a strona  
człow ieka, która jedna m oże go podnieść do 
pojęć ogólnych , koniecznych  w  każdej nauce. 
O gółu  zm ysłam i n ik t n ie je s t  w stanie objąć. 
Ja k im b y  sposobem  naprzykład u m ysł nasz 
m ógł dojść do pojęcia człow ieczeństw a, k ie 
dy zm ysłam i postrzegam y ty lk o  pojedynczych  
ludzi i n ik t bez narażenia s ię  na śm ieszność  
n ie m oże tw ierdzić że w idział człow ieczeń- 

Jeszcze w id czniejszą je s t  n ied osta te
czność takiego założenia gd y  p om yślem y  o 
pojęciach zu pełn ie i n igdy nie dających się  
p och w ycić zm ysłam i jak  np. m oralność, m i
łość, wiara, praw da i t. p. Ztąd w ynika, iż 
u m ysł nasz tw oi’zy  tak ie pojęcia w cale n ie  
zaw iśle  od zm ysłów , łącząc je  i porządkując 
w edług p ew n ych  zasad i praw, rów nież od 
zm ysłow ośc i n iezależnych. To jedno p ow in -  
noby dostatecznie przekonyw ać, żo obok  
św iata zm ysłow ego  istn ieje św ia t in n y , um y- 
s ło w y , zupełn ie od p ierw szego n iezaw isły , 
rządzący się  w łasnem i, w łaśc iw ein i sobie  
prawami. O w óż f ilo z o fa  je s t  w łaśn ie  nauką  
tę um ysłow ość za przedm iot m ającą i  jako  
taka,m a swój w łasn y  przedm iot, i sposobność  
poznawania tego przedm iotu. T ak ie przed
w stępne określen ie tej nauki, daje s ię  już w y
prowadzić z tego co w yżej było  powiedzia- 
nem . P ierw sze  ok reślen ie filozofji przez sz. 
profesora, zaw arte w  słow ach: filozofja je s t  
u m ysłow ością  sam a sieb ie za przedm iot p o
znania m ającą, o ile  nam się  zdaje to sam o  
chce w yrazić, ty lk o  że zdaniem  naszem  je s t  
m niej jasne, sam  zaś okres pod wrzględem  
gram atycznym  ułożony j e s t  błędnie.

K ant, rozbierając d oktrynę seusualizm u  
konieczn ie m usiał poddać najgłębszej k ry 
tycznej rozw adze sam e organa, będące g łó -  
w nem i narzędziam i poznawania, na nich  
przedew szystk iem  opierającego się. W  g łęb o 
k ich  badaniach sw ych , zaw artych w dziełe  
pod tytułem : „K rytyk a  czystego rozumu", 
filozof ten doszedł do rezultatu, iż zm ysłam i 
p o zn a je m y  ty lk o  zjaw iska św iata  zew nętrz
nego, n ie zaś przedm ioty sam e w  sobie; czyli, 
innem i słow am i, że w szystk ie  przedm ioty  
zew nątrz nas leżące pojm ujem y ty lk o  tak jak 
się  one nam  przedstawiają, nie” zaś jak iem i są  
rzeczyw iście; by dojść do ob jektyw nego ich  
poznania, na to zm y sły  nasze sa narzędziem  
i środkiem  n iedostatecznym . G d yb y  nauka  
zatrzym ała się  na takim  negacyjnym  w yniku  
poszukiw ań, doprow adziłoby ją  to na końcu  
ty lk o  do ja łow ego  sk ep tycyzm u , do zasady  
iż w szelk ie poznaw anie praw dy je s t  pracą 
bezow ocną, do n iczego  niedoprowadzającą. 
A le  k ró lew ieck i m ędrzec n ie  zrażony osię- 
gn iętym  przez siebie praw dziw ie tragicznym  
dla rozum u lu dzkiego rezultatem , nie za trzy
m ał się  na tern stadjum , lecz rozpoczął badać 
następnie, już n ie organa zm ysłow e, ale sam ą  
w ładzę sądzenia i tę uznał za jed y n y  organ  
doprowadzający do pozn ania  praw dy.

Tak zw an y kategoryczny- postu lat, bezw a
ru nkow y rozkaz rozumu, przyjęty  przez K an 
ta, sta ł się  następn ie podstaw ą całej nowszej 
filozofji i trzej jej najznakom itsi przedstaw i
ciele: F ichte, S ze llin g  i  H eg e l na nim  op ie
rając się  rozw inęli sy stem  filozofji idealnej, 
której przedm iotem  są pojęcia u m ysłow e n ie
zaw isłe  od zmysłow-ości.

Jak  przedtem  sen su a liśc i n ie uw zględn iali 
u m ysłow ości, tak teraz idealiści dążyli do zu
pełnego praw ie zaprzeczenia znaczenia zm y
słow ości. T akie now e zboczenie w pojm ow a
niu zakresu  filozofji w ykazane, zostało  w n ie
daw nych  już czasach przez uczon ych  cudzo
ziem ców  i P o la k ó w , ja k  C ieszk ow sk i, K re- 
mer, L ib e lt i T ren to wski. D a ło  to począ
tek  now em u k ieru n k ow i filozofji, znanem u  
pod nazw ą id ealn ego  realizm u lub  realnego  
idealizm u, który tw ierdząc że filozofja je st  
nauką m ującąza przedm iot u m ysłow ość sam ą  
w sobie i w jej stosunku do zm ysłow ości, 
dąży do w ytw orzenia  rów now agi m iędzy  
dwom a organam i pojm ow ania.

„Źródłem  praw dy je s t  i m oże być ty lk o  
sam  duch bezw zględny, nieograniczony; duch 
zaś stw orzon y ,jak  nie jest źródłem  w łasn ego  
istn ien ia  tak zarów no nie je s t  źródłem  praw 
dy, lecz ty lk o  organem  do jej poznania. A le  
jako  organ poznania praw dy,duch stw orzony, 
bezwzględnej praw dy nigdy n ie będzie w s ta 
nie pojąć. P raw d ę b ezw zględną ująć m oże 
jed y n ie  duch bezw zględny, bo prawda w k oń 
cu (n ie ) je s t  n iczem  in nem  ja k  istotą  w szel
kiego bytu i  dla tego ujętą być m oże ty lk o  
o tyle, o ile  sam a istota  pojedynczego bytu  
przybliża się do bezwzględnej isto ty  w szech  
świata."

O ile m ożem y w nosić ustęp  p ow yższy  za
wiera streszczenie i w sk azów k ę.n a  jakiej pod
staw ie i w jak im  k ierun ku  pan S tru ve za
m ierza rozw ijać sw ój kurs nauk filozoficz
nych  w  szkole Główniej. P orów n yw ając w y-  
razy przez nas przytaczone z zasadam i n o w 
szych  szkół filozoficznych, zdaje się  nam, iż 
sz. profesor przybliża się najw ięcej do neo- 
szelingizm u. N ow sza doktryna S zellin ga , jak  
każda in na filozoficzna szkoła, m a i sw oich  
gorących  zw olenn ik ów  i zażartych antagoni
stów-. N ie  idzie zatem  b yśm y  koniecznie  
m ieli staw ać pod jed n ą  lub drugą chorągiew .

G runt nasz krajow y za m ało je s t  dogodny  
do filozoficznych szerm ów; k ierunek  w  k tó 
rym  ma się  rozw ijać filozofja z katedry szk o 
ły  G łów nej jest dla ogółu  rzeczą bez zaprze
czen ia  nader ważną, co do skutków  jak ie  
z czasem  na jaw  wyjdą, ale na teraz uieró- 
w nie w ięk szą  wragę m ieć dla nas w iuno  
przygotow anie i w yrów n anie pola, do przy
szłych  abstrakcyjnych  zapasów. P o le  zaś to 
porosło bujnym  chw astem . D la  tego  n ie  
m ożna nie być w dzięcznym  sz. profesorowi, 
iż zaraz na w-stępnej prelekcji w ykazał p ły t
kość i bezcelow ość ow ych na w p ół uczouych  
niby popularnych traktowań tak w ażnego jak  
filozofja przedm iotu, i na w łaściw em  stano
w isk u  pod w zględem  naukow-ej ich  w artości 
i praktycznych rezultatów  um ieścił u tw ory  
licznych  pseudofilozofów , k tórzy poczytują  
siebie za kolum bów  nauki a k tórych  M. W i
szn iew sk i nazyw a rozum am i bez dna, g ło w a 
mi o jednej m yśli. Najszczerzej zalecam y ta 
kim  sam orodnym  geniuszom , p iln e  w czytan ie  
się  w lO tą i następne stron nice „W y w o d u  
pojęcia filozofji"dla ich  w łasnego i p ow szech 
nego p ożytku . M oże tym  sposobem  raz prze
cie zakończy się w  naszej literaturze okres 
naukow ego dyletantyzinu , w ięcej n ierów n ie  
szkodliw ego niż się  to w ielu  wydaje. U su n ię
cie z dziedziny nauki w szelk iego  am atorstw a  
i zastąp ien ie go praw dziw ym  organicznym  
trudem , m am y obecnie za jedną z najbardziej 
naglących  kw estij naukow ych.

D łu go letn i brak w kraju wykładów- treści 
filozoficznej, w-idoczny i szk od liw y  w-pływ  
nań w yw arł. D otych czasow y k ieru n ek  w y 
chow ania nie zrobił z nas specjalistów  w za
kresie nauk realnych , a tym czasem  zagubili
śm y nie jed n ą naukow ą tradycję. Czerpiąc 
po za granicam i kraju z g łów n iejszych  źródeł 
nauki, pow racaliśm y doń nie ty lk o  z przeko
naniam i eudzem i i sprzecznem i, ale i w sa
m ym  sposobie ich w yrażenia n ie  b yło  jed n o 
ści i n aw et w e względzie gram atycznym  ro- 
-sła z tego now a w ieża B abel. D aw n a szk o ła  
pisarzy tak zw anych k lasyczn ych , b y ła  naj- 
n iesłuszniej lekcew ażon ą n aw et pod w zg lę
dem  ich  w ysłow ien ia  się, sposobu budow ania  
okresów , język a . S m u tn e tego n astęp stw a  
widać na pracach w najlepszym  bezw ątpie- 
nia celu  podejm ow anych. N ie  b yło  katedry  
na którejby k szta łcił się i rozw ijał nasz język  
filozoficzny, i dziś z żalem  to w yznać m usim y, 
ję z y k  ten  w iele  pozostaw ia do życzenia.

L ekcja  w stęp na p. S tru v e  budow ą n ie je 
dnego okresu, n ie jed n ym  zw rotem , p rzypo
m ina, iż sz. profesor studjow ał nauki filozo
ficzne n ie w naszej rodzinnej m ow ie. W  w ie 
lu m iejscach  w idoczna j e s t  pew na trudność  
w ysłow ien ia , a często n aw et sam  szyk  w yra
zów , n ie odpow iada duchow-i naszego języka. 
J eże li z je d n ej strony p ow inn iśm y być w dzię
czni sz. profesorow i za słu szne zgrom ienie  
dyletantyzinu  w nauce szk od liw ego  i do n i
czego niedoprow udzającego, to znow u z d ru
giej, m am y g łęb ok ie  przekonanie, że w ję z y 
ku n aszym  tak jak  on obecnie je s t  w yrobio
ny, m ożna oddać z w ięk szą  jasnością , dobit
niej i zw ięzłej te  sam e m yśli, które p. S tru ve  
ciężko i z w idocznym  trudem  w-ypowiada.

Oprócz lekcji w stępnej, znajduje się  w n i
niejszej książce ustęp  o stanow isk u  A ry sto 
telesa  w  h istorji filozofji, m ianow icie ze 
w zględu  na jeg o  log ik ę i m etafizykę.

(dokończenie nastąpi).

TEATRA w  W A R S Z A W IE .
Jutro we Czwartek, W ielki Teatr. — Akteon.—  

Dobranoc Panie Pantalon — Łobzowianie.

W  dniu wczorajszym , na targach od byw a
jących  się  w  urzędzie k on su m cyjn ym  m iasta  
W arszaw y, p łacono za wiadro ok ow ity  próby  
10 od rs. 1 k. 40%  do rs. 1 k. 43% , za garn iec  
od kop. 46 do kop. 47.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia  12 M aja

ż ą d a n o i p ła c o n o
f f l o n e t y . r»r. rs r. kop

Pół- luaperjały  R osyjsk ie . —
Dukaty  Holenderskie  n o w e w t i n c .

P « p l e r ) .
Obligi  S kar .  za  100 rs. (op ró cz

— —

kuponu) . . . .  
Listy  Z as t . l l l - g o  Okresu sery .

8 5 28 84 78

1 i 2 ( o p r ó c z  kuponu) za 
dit to  S e  

A kcje  G łó w n eg o  T ^ w j r

15 rs . . 
rja 11. j 
\ at w u

14 9 4 14 9 2

R o ss y j s k ie g o  dró i- ' la znych .  
Obligi w spó łk i Żeg lug i  Parow ej

114 — 113 —
w Królestwie  Pols: po rs. 7 5 0 .  

A k c j e  W spó ł  ki Ż e g l u g i  P ar o w ej
— — - —

po rs. 1 0 0 ....................................
Akcje  Drogi Z-lazn-.j

8 3 75 83 —

w sko-B y d g oa k io j  pn rs. I d O — — __ .

ditG» 50 0 . . 87 — _
Akcj« Drogi  Zei . Wwrsy.

Vt *•»1 ►.
*Vi -;.t. 73 25 ~ —

B*»rlin 1 0(1 Tal.  
. . . 100  Tal

2 M 
k t

97
. . .

6 5 97 50

Gdaósk  . . lo t)  Tal. 2 *vj : 97 5 0
. . I d ó T . J . K. t ___

Ham b u rg  3*i0 R.YIl 2 M. 148 50 _
Londyn a . I Fr. Sr 3 M. 6 62 6 60
M osk w a i 00  Rs. i  u l . 99 ___ 98 50
Petersburg  IOO R s .

1 0 . k s
1 M.
k t.

— —
Pary* 3 0 0  Fr

„ . - 3 0 0  Fr
2 M. 
i M.

78 90 - —
W ie d e ń  1 ń(> 1 h i  M 89 10 - —

'VarGoA<$ ku-,* >«1 ołGicftw rskuri rs
, ,  od Lisfó ic  Z a s t a w o .  i i l e o  k 23ya

4 6 2/a

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
. ^   1 2  Maja.

5la Poi)-czka R<.*-iy j .
6na f |f *
O b l ig a c j e  S k ą r h n ^ # .
Listy /Rstawne 4 M/ C . . .
Bii«ty Jiauku Rosyjskiego  
W - k s l f  n a  W a r s z a w ę  .

„ P«torsb»V 8
Loncyn 3 miAsięoroy . 

,,  Pary* 2 •*
, ,  Hamburg 2 ,, • .
tl 2 ,,

Żyto os t a r g n ..........................
oa dostaw# pdśoiejszą #

■ Piiryift.
Koota 3 %  bez k u p o n u  . .

Akcjv kr«dvtn rnebomeco

iąda- n/acij

I 8S>%
I 96s/,,

*0%
9 0 s/ 4

| 91%
I 91'/.
| 101 V. 
1 6 2 1

I*"/,.
1 5 0 %

9 0 %
46
46

6 9  70  
1 4  3 2

Liverpool, 11 Maja. D z iś  sprzedano 15,000  
w ańtuchów  baw ełny; ceny  o % pensa w y ż 
sze.
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OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
t l W I A D O M l E N  I A

(N. D .  2149)  Z a rzą d  Ober-Policmajstra  
Miasta Stołecznego Warszawy.

"W zyw a  n ia ie j s z e m  S te f a n a  N o s k o w s k ie g o ,  
s tu d e n t a  b y ł e g o  g im n az ju m  rea ln e g o ,  syna  
e m e ry ta ,  tu te j s z e g o  s ta ł e g o  m ie s z k a ń c a ,  k tó r y  
je szcze  w m ie s iącu  M a ju  r. z. z d o m u  Nr.  073 a 
gdzie  p rz y  sw ych  ro d z ic a ch  z a m ie s z k iw a ł ,  
z b ieg ł  za  g r a n i c ę  i o b e cn ie  m a  się zna jdow ać  
w P a r y ż u ,  ażeb y  na jda le j  w c i ą g u  G ciu t y g o 
d n i  od  d a ty  o b e cn e g o  w e z w a n ia ,  zg ło s i ł  się ilo 
na jb l i ż sz e e g o  u r z ę d u  P o l i c y jn e g o  i by tność  
s w o j ą  z a m e ld o w a ł ,  w  p rz e c i w n y m  bow iem  r a 
zie p o s tą p io n e m  z n im  będzie  w m yś l  a r t ,  340 
i 341 k o d e k s u  k a r  g łó w n y c h  i p o p r a w c z y c h .

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N .  D .  80 6 )  P isarz  Sądu Pokoju O kręgu  
K azim iersk iego .

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j  śm ie rc i  W a l e n t e g o  
B ron iew icza  w ła śc ic ie la  f o l w a r k u  G ro m ad c zy z  
n ą  v W a len c ją  z w an eg o ,  o ra z  n ie ru ch o m o śc i  pod 
N. 281 w m ie ś c i e  K a z im ie r z u  p o ło ż o n y c h ,  toczy 
s ię  p o s t ę p o w a n ie  s p a d k o w e ,  d o  regu lac j i  k t ó 
re g o  to  s p a d k u  t e r m in  w k a n ce la r j i  m,.jej na  
dz ie ń  13 (2 5) S i e r p n i a  1863 r. wyznaczam .

K a z m i e r z  d .  28 S ty cz .  (9 L u t e g o )  1863 r.
S t ry ck i

L I C Y T A C J E ! W E D I Ż E  PCHLI C Z 1 .
(N .  D. 2107)  Rząd Guberniałny  

Płocki.
P o d a je  do powszechnej  wiadomości,  iż w celu 

przedzierżawieDia  dochodów konsumcyjnych z o- 
s ady  Goworowo na  czas od d. 20 M a ja  II  Czerw 
ca)  do końca 1863 r. na  kosz t  i odpowiedzialność 
n iewypła tnego dz ierżawcy,  odbywać się będzie 
w biurze R ząd u  Gubernia lnego tu te jszego  dn ia  
10 (22)  M a ja  r .  b .  p rz e z  opieczętowane dekla
racje  l icy tac ja ,  od sumy rs. 656 rocznie  przez 
dotychczasowego dzierżawcę płaconej.

W aru u k i  do  licytacj i i obowiązki dla plus licy- 
tan tów ,  p rzep isu ją  się te same,  j a k ie  do w szys t 
kich dz ierżaw  tego rodza ju  ogłoszone by ły  w 
Dzienniku Powszechnym N r .  208,  214,  219,  i 
w Dzienniku U rzędowym  G ubern ia lnym  Nr.  37,  
38 i 39 , z r. 1862,  z tą  ly lko zmianą,  że na  tę 
dz ie rżawę p rz y jm ow ane  będą  dekla racje  nawet 
z niższemi ofe rtami od su m y  do licytacji p r z e 
znaczonej,  lecz gdyby  podana  przez p lus licytanta  
o fe r ta  n iedorównala  dotychczasowej c en y  d z ie r 
żawnej,  w takim  razie zatwierdzenie  licy tacj i  z a 
leżeć będzie od  decyzji  Komisji Rządowej  P r z y 
chodów i Skarbu,  pluslicytanta  j e d n a k  zaraz  
względem Skarbu  obowiązuje.

Obwieszczenie  niniejsze aby każdego wiadomo
ści doszło, Burmis trze  miast i Wójci gmin og łoszą  i 
dowody ogłoszenia  właśc iwemu Naczelnikowi P o 
wia tu  p rzed  te rm inem  złożą.

Płock d. 13 (2 5 )  Kwie tn ia  1863 r.
G uberna to r  Cywilny,  D .  Dziewanowski.  

Naczeln ik  Kancelar j i ,  S łupeck i .

(N. D. 2153  )  Magistrat Miasta S to lec z  nego  
"W arszaw y -

N a  s p rzed aż  do  ro z b io ru  oficyny d re w n ia n e j  
s am o w o ln ie  w p o d w ó rz u  poses j i  N r .  1458 w y 
s taw io n e j  odbędzie  się w d n iu  19 M aja  1863 r. 
o godz in ie  12 w p o łu d n ie  w k a n c e la r j i  K o m i s a 
r za  A d m in is t r a c y jn eg o  C y r k u łu  7 i 8 l i c y ta c j a  
g ł o ś n a  od  k w o t y  rs. 75 in  p lu s ,  do k tó re j  
p r z y s t ę p n j ą c y  v a d iu m  w ilości rs .  15 z łoży ,  a 
b l iż sze  w a r n n k i  u K o m is a r z a  A d m i n i s t r a c y jn e 
go  C y r k u ł u  7 i 8 p rz e j rz e ć  m o żn a .

W ar s z a w a  d.  18 (30) K w ie tn ia  1863 r. 
p- o. P r e z y d e n ta ,

S z a m b e la n  D w o i  u,
JE G O  C E S A R S K O  K R Ó r.E W S K IE J M O Ś C I ,

Z. H r .  W ie lopo lsk i ,
N a e z e in ik  K a n c e l a r j i ,  L u c e ń s k i .

(N .  I). 2152) Magistrat Miasta S to łecznego  
W arszaw y.

W a r s z a w a  d.  18 (3 0 )  K w ie tn i a  1863 r.
N a  sp rzedaż  do  r o z b io r u  oficyny d re w n ia n e j  

p ię t ro w e j  s am o w o ln ie  w  p o d w ó rz u  poses j i  N r .  
1468 w y s t aw io n e j ,  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  19 M a 
j a  r. b. o godz in ie  12 w p o łu d n ie  w Kancelar j i  
K o m is a r z a  A d m in i s t r a c y jn e g o  C y r k u łu  7 i 8 
l i c y t a c j a  g ł o ś n a  od  k w o t y  rs. 120 in p lu s ,  do 
k tó r e j  p r z y s t ę p n j ą c y  v a d iu m  w ilości r s .  20 
z ło ży ,  a  bliższe w a ru n k i  u K o m isa rza  A d m in i 
s t ra c y jn eg o  C y r k u ł u  7 i 8 p rze j rz eć  m ożna .

W a r s z a w a  d.  18 (30) K w ie tn ia  1863 r .  
p.  o.  P r e z y d e n ta ,

S za rab e ian  D w o ru ,
JE G O  CESARSKO K R Ó L E W S K IE J MOŚCI,

Z  H r .  W ie lopo lsk i .
N a cz e ln ik  K a n c e l a r j i ,  L u c e ń s k i .

( N .  D.  2 1 5 1 )  M agistra t  Miasta  Sto łecznego  
W arszawy.

N a  s p rzed aż  do  ro z b io ru  o f icyny d re w n ia n e j  
s a m o w o ln ie  w p o d w ó rz u  poses j i  Nr.  2998  a  
w y s taw io n e j  odbędzie  s ię  w d n i u  19 M a ja  1863 
r. o godz in ie  12 w p o łu d n ie  w k a n c e l a r j i  K o 
m is a r z a  A d m in is t r a c y jn e g o  C y r k u łu  9 i 10 l i c y 
t a c ja  g ło ś n a  od  k w o ty  rs. 3 in  p lu s ,  do k tó r e j  
p rz y s t ę p u j ą c y  v a d iu m  w ilości rs. i z łoży,  a 
b l iż sze  w a ru n k i  u  K o m is a rza  A d m in is t r a c y jn e 
g o  C y r k u łu  9 i 10 p rze j rz eć  m o ż n a .

p .  o. P r e z y d e n ta ,
S za m b e lan  D w o ru ,

JE G O  CESARSKO K R Ó L E W S K IE J  M O ŚC I,
Z. H r .  W ie lopo lsk i .

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń s k i .

(N .  D .  152 9 )  D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a K red y to w eg o* Z iem sk iego

Gubernii W a rsza w sk ie j  ic W arszaw ie .
P o d a je  do powszechnej wiadomości,  iż  na  zasa 

dzie art . 7 pos tanowienia  R ady  Adminis tracyjnej  
z d- 27 Czerw ca ( t O L i / c a )  i 8 6 0  r. i upoważnień 
przez  D y rek c ją  G łówną udzielonych, nas tępu jące  
d ob ra  ziemskie  jako  zalega jące  w r a tac h  T o i . . 
Kred.  Z iem. należnych,  wystawione  są  na  sp rze
daż p rzym usow ą,  p rz e z  licytacje publiczne,  k tó re  
odbyw ać  się będą  w W arszawie  przy ulicy Mio
dowej pod N r .  487 w K ancelar jach  Rejentów ni 
żej w yrażonych :

1. Chlewnia  i Xiążki,  sk ła d a ją c e  się z fo lw ar
ku  Chlewnia, kolonii Czarnolas i lasów p rzy le 
g łych  z wszyytkiemi ich p rzy leg łościam i i 
przynależytościami w O g u  B łońskim Pc ie  W a r 
szawskim położone, ra ty  zaległe  w chwili  z a r z ą 
dzenia  pr/.edaży wynoszą rs. 971 k.  7 9 V2> v a '  
d ium  do l icy tacj i rs.  ‘2 0 0 0 , licytacja rozpocznie  
się od sum y rs  12 ,407 k.  50, term in  p rzedaży  
d.  30  W rześn ia  (1 2  Październ ika)  IUS3 r- i  p ^ e d
R ejen tem  A leksand rem  D ziew ulskim .

2 . Zabrodzie ,  K ą ty  Ząbrodzkie ,  Zagawka,  Mę- 
tnów , C hoscow e, D w orczysko , z w szystkiem i ich 
przyleirłościam i i p rzy n a leży to śc iam i w O kręgu 
i P ow iecie  S tan is ław o w sk im  położone, ra ty  zale 
g le w chwili z a rzą d z en ia  p rzedaży  w ynoszą rs .
267,  vadium do licytacji rs .  1300, l icy tac ja  ro z 
pocznie się od sum y rs .  4830 ,  t e rm in  przedazy  
d. 9 (21) L is topada  1863 r . ,  przed  R ejentem S tu-  
n is ławem Z aw adzk im .

P r z e d a że  wzmiankowane od b ęd ą  się w t e r m i 
nach wyżej oz naczonych  p oczyna ją c  od godziny  
10 z m n a  w obec Kadcy D yrekc j i  Szczegółowej,  
g d y b y  zaś R e jen t  p rzed  k tó ry m  przedaż m a  się 
odbyw ać  był  przeszkodzony ,  p rz edaż  odbędzie 
się w jego K anceln rj i  p rzed  innym R e jen te m  k t ó 
r y  go  zas tąp i .

W aru n k i  licytacyjne są  do prze jrzen ia  w w ła 
ściwych K sięgach  wieczystych i w biurze D yrekc j i  
Szczegółowej.  W arszaw a  d .  31 S tyczn ia  1863 r.

Prezes,  P io t rowsk i .
P isa rz  D yrekc j i ,  w z. Asesor K o leg ja lny ,  T u r sk i .

(N. D .  1788) D y re k c ja  Szczegółowa
T o w a r zy s tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego  

G u bern ii L u b e ls k ie j w  Siedlcach 
Podaje  do powszechnej wiadomości , iż n a  z a 

sadz ie  A r ty k u łu  Postanowienia  R ady  A d m in i
s t ra cy jn e j  z dnia  28 Czerwca (10 L ipća )  1860 r. 
i upow ażn ień  przez D yrekc ję  G łów ną  udz ie lo 
nych,  następujące  D o b ra  Ziemskie j a k o  z a l eg a 
ją ce  w ra tach  Towarzystw u K re d y to w e m u  Z iem 
skiemu Dależnycb,  wystawione są  na  sprzedaż 
p rzym usow ą  przez l icy tac ję  publiczną.

T erm in  p rzed aży  d.  3 0  G ru d n ia  1863 r .
1.  B ierna  t y  S ta re ,  część  li t.  B. z częściami 

na B ie rna tach  P ło s o d rzy  i B ie rna tac h  Wólce z 
przyległościami i p rz yna leży tośc iam i.  w O k rę g u  
Łosickira, Pow iec ie  Bia lskim, Gubern ii  Lubelskie j 
po łożone ,  r a ty  zaległe  w chwili z a rządzen ia  p r z e 
daży wynoszą  rs.  92 kop. 21, vadium do licytacj i  
rs .  600,  licytacja  rozpocznie  się od sumy r s . 
1215 ,  przed Rejentem Józe fem  D om ańsk im  w m. 
Siedlcach.

2 . Horos tyta , z p raw em  prezentowania  plebana  
sk łada jące  się z folwarku i wsi  Horos ty ta ,  z fol
warku Ignaców ,  osady  K o sa rzec  i lasów p rz y le 
głych, m a jące  ogólnej ozległości włók 128 pr.  
194 wedle pro tokó łów  rzez jeom etrę  przys ięgłe

go  dn ia  25 Czerwca  (1 Lipca)  1862 r. s po rzą 
dzonych od dóbr Z a h a jk i  i Lipówki,  rozgran iczo
ne z przyległościami i przynależytośc iam i w o- 
k ręgu  W łodawskim , Powiecie Radzyńskim , G u 
bernii Lubelsk ie j  położone, r a ty  zaległe  w chwili 
zarządzenia  p rzedaży  wynoszą rs .  1348 k . 7 8  l j2 ,  
vadium do licytacji rs. 6000 ,  licytacja rozpocznie 
się od sum y rs.  18978 kop.  75,  przed  Rejentem 
Józefem Dom ańsk i  w mieście Siedlcach.

3.  J u l j a n ó w k a  czyli H o lendern ia  z A t tynenc ją  
C zo r tów ka  do  k tó rych  należy  p ię tnastu  włościan 
na  wsi L ub iczyu ie  z przyległościami i p rzyna le 
żytościami, w O kręgu  Włodawskim , Powiecie  R a 
dzyńskim , Guberni i  Lubelsk ie j  położone, r a t y  za
legle  w  chwili zarządzen ia  przedaży wynoszą 
rs .  86 4  kop. 77, vadium do licy tacj i  rs .  3000 ,  
l icy tac ja  rozpocznie  się od  sumy rs .  11013 ,  
p rzed  Rejentem Józefem D om ańsk im  w mieście 
Siedlcach.

4. Kukuryki,  oprócz g ru n tu  m orgów  2 mia ry  
nowopolskiej nad  rze ką  Bugiem na spichlerz dla  
dóbr  Kobylany  Nadbużne wyekscypowanego z 
przyległościami i przynależytościami w O kręgu  i 
Powiecie Bia lskim, Gubern ii  Lubelskie j położone, 
r a ty  zaległe  w chwili zarządzenia  p rzedaży w y 
noszą  rs .  307 kop. 5 l j2 ,  vad ium  do licytacj i rs. 
1050, licytacja rozpocznie  się od  sum y r s .  4138 ,  
p rzed  Rejentem Józefem  D om ańsk im  w mieście 
Siedlcach.

5 .  Neple, z fo lwarkiem Samowicze Nepelskie 
i w sią  Kazawka z przy ległościami i przyna leży
tościami,  w Okręgu  i Powiec ie  Bia lskim, G u b e r -  
nii L ube lsk ie j  położone,  r a ty  zaległe  w chwili  
zarządzen ia  p rze d aży  wynoszą rs. 947 kop. 84,  
vadium do licytacji rs. 3300,  licy tacja  rozpocznie 
s ię  od sumy rs .  12423 kop. 12 l j 2 ,  przed R e jen 
tem Józefem D om ańsk im  w mieście Siedlcach.

6 . Ostrożenie ,  Scheda południowa zwana  lit. 
A. z A t tynenc ją  Gąsio ry  ogrodem p rzy  stawie i 
lasem p rz y  ścianie  g ran icy  Żelechowskiej z p rz y 
ległościami i przynależy tośc iam i,  w O k rę g u  Ż e 
lechowskim, Powiecie Łukowskim, Gubern ii  L u 
belskiej położone, r a ty  zaległe  w chwili z a r z ą 
dzenia p rze daż y  w y n o szą  rs. 452 kop. 69 l j2 ,  
vad ium  do l icy tacj i rs .  2 5 0 0 ,  l icy tacja  rozpocz
nie  się od sumy r s .  6630 ,  p rzed  Rejentem J ó z e 
fem D om ańsk im  w mieście Siedlcach.

7.  Romaszki , z przyległościami i p rzyna leży to 
ściami, w O kręgu W łodawskim , Powiecie  Radzyń* 
skim, Gubern i i  Lubelskiej położone, r a ty  zaległe  
w chwili z a r z ą d z e n ia  przedaży w ynoszą  rs. 1578 
kop.  11, vadium do licytacj i rs. 3600 ,  licytacja  
rozpocznie  się od sum y rs.  18 9 7 5 ,  p rzed  Rejen
t e m  Józefem  D om ańsk im  w mieście Siedl
cach.

8 . Rzewuski,  Z a w ad y  z DoraenklaturąWolka  K o-  
zołubska,  o raz  częściami na  wsiach Rzewuskach 
i B ie rn a tac h  S ta ry c h  lit. A. z przyległościami i 
p rzynależy tośc iam i,  w O kręgu  Łosickim, P o w ie 
cie B ia lskim , G u b e rn i i  Lubelskie j położone, r a 
t y  zaległe  w chwili zarządzen ia  przedaży  w yno
szą  rs .  257  kop.  37, vadium do licytacj i  rs .  1300,  
l icy tac ja  rozpocznie  się od sum y rs. 3 9 2 5 ,  przed 
Rejentem Józefem  D om ańsk im  w mieście S ie d l 
cach.

9. Sir iadków dolny część a. o raz  części Laso- 
szczyzoa  i Nie tyksizna zwane ,  niemnie j Sniadków 
g ó rn y  z częścią na  Sniadkowie  dolnym  z przyle-

łościami i przynależytośc iam i,  w O kręgu  G a r -  
wolińskim, Powipcie  Ł u k o w s k im ,  G ubern i  L u b e l 
skiej po łożen i ,  r a t y  zaległe  w chwili zarządzen ia  
przedaży wynoszą rs .  2900 kop. 59,  vadium do 
licytacj i r s .  650u ,  l ic y tac ja  rozpocznie  się od s u 
m y r s .  337Ć8 kop. 25,  przed Rejentem Józefem  
D om ańsk im  w mieście  Siedlcach.

10 . 8 tan in ,  z m łynem  wodnym T a m a  zwanym 
z przyległościami i przynależytościami,  w Okręgu  
Żelechowskim, Powiec ie  Ł u k o w sk im ,  G u b e rn i i  
Lubelsk ie j  położone, r a ty  zaleg łe  w chwili z a 
rządzen ia  p rzedaży  wynoszą rs.  305 8  kop. 67, 
vad ium  do licy tacj i  r s .  6600,  l icy tacja  rozpoc z 
nie się od  sumy rs .  354 7 1  kop. 87 0 2 ,  p rzed  
Rejentem Józe fem  D om ańsk im  w mieście Siedl
cach.

11. Wołoska Wola, część A .  B .  C. z częścią 
n a  wsi  P ies ie j  Woli cum ju r e s  p a t rona tu s  do 
te jże  części, z przyległościami i p rzyuależy tośc ia-  
mi w O kręgu  Włodawskim, Powiecie R adzyńsk im  
G ubern i i  Lubelsk ie j położone, ru ty  zaległe  w 
chwili z arządzen ia  p rz tdaży  wynoszą rs. 29 09 
kop.  52, vadium do l icytacj i rs.  6300 ,  licytacja 
rozpocznie  się od  sum y rs ,  34298 ,  przed  Rejen- 
tem Joze fem  D om ańsk im ,  w mieście Siedlcach,

12. Żeliszew, z przyległościami W ąsówka,  
Rososz, N iechnoprz,  Koszewnica,  Kępa, Łączka,  
i Łęki, w O kręgu  i Powiecie Siedleckim, Gubern ii  
Lubelskie j  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili z a 
rządzen ia  p rzedaży  wynoszą r s .  5521 kop.  9 8 ł/a  
vadium do l i c j t a c j i  r s .  16000,  l icy tacja  rozpocz
nie się od sumy rs .  75260  kop. 25, p rzed  R e 
je n te m  Jó ze fe m  D om ańsk im  w mieście biedl- 
cach,

P rzedaże  w zm iaukow ane  będą  odbyw ać  się 
w te rm in a ch  powyżej oznaczonych,  poczyna jąc  
od  godziny  lOej z r a n a  w obec Radcy  Dyrekc j i  
Szczegółowej.

G dyby  zaś  R e jen t ,  przed k tó rym  przedaż  ma 
się o dbyw ać  byl przeszkodzony,  przedaż o d b ę 
dzie się w jego  K ance la r j i  przed  innym  R e j e n 
tem, k tó ry  go zas tąp i .

W aru n k i  l icy tacy jne  są  do prze jrzenia ,  w w ła 
ściwych Księgach wieczystych,  i w biurze Dyrekcji  
Szczegółowej.

Siedlce d. 3 ( 1 5 )  Kwie tn ia  1863 r.
z a  Prezesa ,  Podczaski.

Pisarz ,  T chorzew sk i .

(N. D. 2067) D yrekcja  Ubezpieczeń .
P odaje  po p o w szech n e j  w ia d o m o śe i  iż w d. 

15 (27)  M aja  r .  b.  o g o d z ie n ie  11 z r a n a  w 
g m a c h u  D y re k c j i  p rz y  u licy  N o w o l ip k i  i DzT- 
k ie j p o d  N r .  232 4  odbę dzie  się  g ło ś n a  in p lus  
l ic y ta c ja ,  c elem  s p rz ed a ż y  w e łny  w d obrym  
s tan ie  z a c h o w a n e j  i n ie c o  u szkodzone j  o k o to  
p u d ó w  70 p rze sz ło  rs .  14 00  w ar tośc i  mające j 
o raz  p e rk a  ló w przez  o g ie ń  z n isz c z o n y ch  w c z a 
sie t r a n s p o r tu  na  d rodze  żelazne j  P e t e r s b u r s k o  
W a i s z a w s k ie j ,  w a r u n k i  l i c y ta c y jn e  p rz ez  d e l e 
g o w a n e g o  u rz ę d n ik a  n a  m ie jscu  o d b y ć  się  m a 
j ą c e j  l icy tac j i  o d czy tan em i  zos taną .

W ar s z a w a  d. 19 K w ie tn ia  ( l  M aja )  1863 r.
P r e  zes  W ie rn ie w icz .

N acze ln ik  Kance larj i , Słomiński.

m y  r s .  338  kop.  97, ansz lagiem przez  K o m i s j a  
R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e l ig j i n y c h  i O ś w ie c e n ia  P u  
b l i c z n e g o jp o d  d.  7 ( 1 9 )  S ty c z  1863 r N  127)7468 
z a tw ierdzonym  w y k azan e j ;  m a jący  więc chęć  pod- 
j ę c ia  się tej en t r e p ry z y ,  z ec h c ą s ię  w p ow yższym  
te rm in e  zg łosić  do  b iu ra  N acze ln ika  P o w ia tu B ia l -  
sk iego i z ło ż y ć  op ieczę tow ane  d e k la ra c je  n a  r ę 
ce S ek re ta rza  Powia tu ,  p rzy  załączeniu  św iade 
c tw a  k a sy  tegoż  P o w ia tu  na  z łożone  w niej  v a 
d iu m  w  kwocie  rs. 34  kop. . D e k la rac je  t a 
k o w e  do godz iny  12 z ran a  w dn iu  p o w y ż sz y m  
j a k o  te rm in ie  do licytacji o znaczonym , sk ład a n e  
i p isane  być  p o w in n y  p o d łu g  niżej zam ieszczo
nego  wzoru , inaczej bowiem i n iew yraźn ie  n a p i 
sane ,  lub skrobane i p o p ra w io n o ,  bez d o łą c ze n ia
vadium lub  w nieoznaczonym czasie  podane,  przy.
j ę te  nie będą.

W a r u n k i  do  l icy tacj i,  p lan  i a n s z l a g  kosztów  
są  do  p rz e j rze n ia  k ażdego  czasu  w b iu rze  r z e 
czonego  N aczeln ika Powii ł tu .

W zó r  do dek laracj i .
W  sku tek  ogłoszen ia  z d n i a  4 (16)  K w ie tn ią  

1863 r .  p oda ję  n in ie jszą  dek la rac ję ,  iż obow im  
żu ję  się  d o p e łn ić  r e p e ra c j ę  d o m u  s z k o ły  g. m. 
o ra z  d rw a ln i  i w y s taw ie n ie  k l o a k i  w mieście  
Rososzu  według  p lanu  i ansz lagu p rzez  Komis ję  
R ząd o w ą  W y zn a ń  R e l ig j i n y c h  i Ośw iecen ia  
P u b l i c z n e g o  za tw ie rdzone go ,  za  sum ę  rs. 
kop. wyraźn ie  ru b .  sreb.

p oddając  się wszelk im w arunkom  i z as t rz e 
żen iom  o b ję ty ch  w w a ru n k a ch  licy tacy jnych .  
Zaświadczenie  K a sy  P ow ia tow ej  n a  złożono w niej 
vad ium  w  kw oc ie  rs. 34  k.  —  za łączam ,  k tóre  
w  raz ie  n ie u t rz y m a n ia  s ię  p rz y  l icy tacj i  s am  od 
bio rę .  S ta łe  moje  zam ieszkanie  j e s t  w  N. p i s a 
łem  d n ia  N .  m ie s iąc a  N. ro k u  N.

(podp isać  im ię  i nazw isk o ) .
B ia ła  d n ia  4 (16) K w ie tu i a  1863 r.

(3) Radca D w oru ,  Białobłocki .

(N .  1). 2039) Naczelnik  Powiatu  
Kalwaryj& kiego .

W  w y k o n a n iu  r e s k r y p t u  rząd u  G n b e rn i a ln e g o  
z dn ia  2 ( 1 4 )  K w i e tn i a  b.  r . '  N r .  12037 2709,  
poda je  do  pow sz echnej  w iadom ośc i  iż w dn iu  
17 (2 9 )  M a ja  b.  r .  do go d z in y  4 z p o łu d n ia  
o d b y w a ć  się będz ie  w b iu rze  P o w i a t u  przez, 
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c j e  in m in u s  l i c y t a c j a  na  
e n t r e p ry z ę  re p e ra c j i  kośc io ła  p a ra f ia ln e g o  we 
wsi R um bow icze ;  n a  to  k o s z t a  z a tw ie rd zo n y m  
przez  K om is ją  R zą dow ą  W y zn a ń  R el ig y jn y ch  i 
O św iecen ia  P u b l i c z n e g o  an sz lag ie m ,  w ynoszą  
rs. 1106 kop .  9 1)2 czyli:

a )  N a  k u p n o  m a te r ja łó w  i o p ł a t ę  rz e m ie ś l 
n ik ó w  rs  880  k o p .  27.

b )  N a  s p ro w a d z e n ie  m a te r ja łó w  i p o m o c  
r ę czn ą  rs .  225  kop.  82 I j 2 ,  w ogó le  j a k  wyżej  
rs 1106 kop .  9 1)2.

K a żd y  p rz e to  m a ją cy  chęć  p o d ję c ia  się tej 
e n t rep ry zy ,  zechce w te rm in ie  i m ie jscu  ozna 
czonym  z g łos ić  się  gdz ie  p o  podan iu  de k la ra c j i  
o p iec zę to w a n e j ,  c z y t e ln ie  i bez  p o p ra w e k  n a 
p isan e j ,  w ed le  w z o r u  pon iże j  dom ieszczonego 
i po z ło ż e n iu  k w i tu  n a  v a d iu m  w  sum ie  rs.  110 
kop .  70 z d e p o n o w a n e  w j a k i e jk o lw ie k  z kas 
rz ąd o w y ch  do licy tacj i  p r z y p u s zc z o n y m  będzie, 
v a d iu m  n ie u t r z y m u ją c em u  się zaraz  zw róconem  
zostan ie ,  u t r z y m u j ą c y  sie o b o w ią z a n y m  będzie  
t a k o w e  d o k o m p le to w a ć  do w ysokośc i  1 j 5  czę
ści s u m y  za  j a k o w ą  z o b o w iąże  się e n t r e p ry z ę  
w y k o n a ć .

Tu się  z as t rz eg a ,  że  d e k la r a c j e  n ap isane  
nie  p o d łu g  w z o r u  i po d an e  n ie  w t e r 
m in ie  wyżej o z n ac z o n y m  p rz y ję te  ch o c iażb y  
n a jk o rzy s tn ie js ze  nie  będą ,  w a ru n k i  d o  licytacj i 
i a n sz la g  k o s z tó w  k ażd o d z ie n n ie  w g odz inach  
b iu ro w y c h  z w y ją tk ie m  dn i  ś w ią te c z n y ch  i u r o 
czystości d w o rs k ic h  w  biu rze  P o w ia tu  p rz e j r z a 
ne  b y ć  m ogą .

Wzór do deklaracji.
S to s o w n ie  do  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a 

tu  K a lw a r y j sk ie g o  z d n ia  18 (30 )  K w i e tn i a  b. 
r .  N r .  5374,  p o d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję  mocą  
k tó re j  z o b o w iązu ję  się e n t r e p ry z ę  repe rac j i  k o 
śc io ła  pa ra f ia lnego  we wsi R um bow icze  w y k o n a ć  
za  sum ę  rs. N. wyriiźnie N .  p o d d a jąc  się z a s t r z e 
ż en io m  w a r u n k a m i  l iey tacy jnem i  ob ję tem i.  
K w i t n ą  złożone v a d iu m  is .  110 kop.  70  d o ł ą 
c zam ,  k tó r e  w razie  n i e u t r z y m a n ia  się  p r z y  ii- 
cy tacy j  sam o d b io rę  ( lub  o n a d es ła u ie  n a  mój 
k o s z t  do  N.  up ra s zam .)

S ta ł e  moje  zam iesz k an ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  w 
N. d n i a  M ca  1 863  r.

(po d p isać  w y ra źn ie  inne  i n a z w i s k o ) .  
K a lw a r ja  d.  18 (3<j) K w ie tn i a  186 3  r.

Bogus ki .

w  k w o ta c h  w  po łow ie  k a żd e j  sum ie  w yż  o z n a 
czonej w y ró w n y w a jąc y c h .

O in n y c h  zaś  w a r u n k a c h  k a ż d e g o  d n ia  w y 
jąwszy  ś w ią t  i dni g a lo w e  w b iu rze  M a g i s t r a tu  
p r z e k o n a ć  się m ożna .

W o lb o rz  d. 17 (29)  K w ie tn ia  1863 r.
B u rm is t r z ,  A .  Bzowski.

(N .  D. 2017) M agistrat Miasta  
Warty.

P o d a je  do  pub l iczne j  w ia d o m o ś c i ,  że d n i a  9 
(21 Maja ) r. b.  o g o d z in ie  10 z r a n a  w b iu rze  
M a g i s t r a tu  m ia s ta  W a r t y  o d b y w a ć  s ię  b ędz ie  
g ło ś n a  in  p lu s  l icy tac ja  n a  je d n o ro c z n e  od  dn ia  
1 L i p c a  1863 r. do d n ia  te g o ż  1864 w y d z i e r 
ża w ie n ia  k a m ien icy  m as iw  m u ro w n n e j  o p ię t rz e  
po d  N r .  93 ,  W ojc iechow i M a s ło  n a  rzecz  p o ż y 
czk i  B an k o w e j ,  p o d a tk ó w  S k a r b o w y c h  i innych  
n a leżn o ś c i  n a  n im  p o s z u k iw a n y c h ,  zaję te j  od 
s u m y  d o ty c h cza s o w e j  ro c z n e j  dz ie rżaw y  rs  74. 
K a żd y  p rze to  c h ęć  l i c y to w a n ia  m a jący ,  z a o p a 
t r z o n y  w v a d iu m  1 j  10 części p re t iu m  d o ty c h 
cza sow ego  w  m ie jscu  i t e r m in ie  pow yż  o zn a 
czo n y m  z g łos ić  się zechce ,  gdz ie  o w a r u n k a c h  
p o in f o r m o w a n y m  będzie.

W a r t a  d n i a  16 (2 8 )  K w ie tn i a  1863 r.  
w z. B u rm is t r z a ,  W ic ie jewski.

(N .  D.  2 1 3 1 ) M agistrat Miasta Piotrkowa
P o d a je  do  p ub l ic z ne j  w iadom ośc i ,  iż w  dn iu  

3 (15) C z e rw c a  r .  b. o godz in ie  3 z p o łu d n ia  
o d b ę d z ie  s ię  w M a g is t r a c ie  tu te jszym ,  p o d  p r e 
z y d e n c j i  W. N a cz e ln ik a  P o w i a t u  lu b  j e g o  za- ,  
s tęp ćy  g ło ś n a  in  m in u s  l i c y t a c j a  od  rs.  500. na  
t rz e c h  l e tn ią  e n t r e p ry z ę  p o c z y n a ją c  od d n ia  1 
S ty c z n ia  1863 r. do  k o ń c a  G r u d n i a  1865 ,  w y 
w ozu n ieczys tości  z m ia s ta  P io t r k o w a .

P r z y s t ę p u ją c y  do l icy tacj i  z ło ży ć  w in ie n  n a  
v a d iu m  rs .  50 ,  o in n y c h  zaś  w a r u n k a c h  d o w ie 
d z ieć  s ię  m o ż n a  w  kan ce la r j i  tu te js zeg o  M a g i 
s t r a t u  p odczas  godz in  b iu ro w y c h .

P io t r k ó w  d. 24  K w ie tn i a  (6 Maja ) 1863 r.
P r e z y d e n t ,  M assa lski .

(N . D. 2 1 5 4 ) G p e c m o - A n moeenan  
K oMMuenp i u mena n K o m m c ln .

Bi>i3i . i n a e r b  w e  ta to u in x t .  npmiHTf.  na  c e6 n 
n o c r p o i tK y / ł /M  E p ecT i-A H T O B C K aro  Boet i t ia -  
r o  r o c n u  ia.iH 4 epeBHHHHxi,  n » in e i t  c i ,  o a p a -  
ckok)  n o  m opius ,  Hmeitno: c x m n e p c K H i t  Kpo-  
uaTefi  5 , CTonoBi,  3 , CTy/i i.em, c i ,  K o w a n n w  
mii i io ^ y u lK a v i i  I ,  c o 4 4 arcKiixi>  ńoueK i .  n rh- 
,11.1X1, 15, p a sp u a i iH x T ,  1 2 . i i a w n ,  5 , RT.^ept,  
3 7 , Itnpol ioKi,  II.III z-BeKT, 3 , Ka/inMeKI, 6 , Ka- 
4 efi 6 o j ! , u i h x i ,  3 , K pona  re n  6 3 , KpyweKT, 2 0 , 
j o n a  n ,  2 5 , jo w eK w  6 5 8 , p e n ie  n ,  4 , c im >  bo.io- 
CHHHWXW 4 , COOOKW 1, CTOIHKOBT, 6 5 , CTO- 
/iobi> g o n  o p / iH i i a T o p o B t? ,  y u ia T o in ,  ci> B0 4 0 - 
joc i .M ii  3 1 , Ha.ioiiw a s h  110,11,1 7 , Mann, X4 U- 
6 m,ixT> 3 0 , jiiKau.otn,  ą a o  / reK apc i i i t ,  2 , ,1,1 H 
n e m e n  6 . m e r o K E  ik m o iu ,u t ,  6 2 , f m i i iK ' in ,  
A ta  4 p o B b  n p n  KaniHHaxi, 6 c i ,  iwBcraMH, 
A-iti cx /n rnoKW  II oaHoKT, 10, Kiia iueai ,  4, r a -  
óypeToBT, 18, aoxovief t  c p e / u u i x r ,  5 .

T o p r i i  n a  a a r o T O i L i e n i e  c n x i ,  neii(eTi n a a n a -  
n a i o T c a  H 3 y c T H t i e  ri 01111 ó y / t y r i ,  n p o w 3 i io -  
A H T b ca  i n .  K om m u ci n  2 4  u  2 8  MiHvn. 6y 4 y-  
i i f a ro  Man. iKe/ia toutie  y n a c T B O B a T i ,  m  T o p -  
r a x i , ,  oó i i3 h in aK )T cn  Hf. 40111, T o p r a  n a n  n e p e -  
T o p w K H  n o / i a T f ,  nr . KosiMHci io  i iH C hM eim o e  
o f i b a B a e u i e  cw  3a/ioroMT> r ip uM T.p i io  2 0 0  p y o .  
c e p e 6 . Kpo.Mli mycTHMXT, T o p r o m ,  ó y / i e i  h 
4 o n y m e n a  f ipncw .iK a  3a tie 'iaTanni, iX b o ó w i -  
B , i e n i t l ,  KOTOpblH 4 0 ,tWHhI GblTb COlMflCHO
1909 u  1910 o r .  X. r o n a  01104a rp a w . t a i t -  
cK iixb  3a K o n o in ,  ( i i3/ ta l i ia  18>7 r o , i a )  11 
n p n e , la iib i in , KoMMitciio >17, m m c i U  c t ,  30,10- 
ro.MT, 1 5 %  n o 4 pf>,4Hofi cyMMi.i, k o / i  ino nepe-
lo p w K it  ile n o 3 w e  Maca 110 nn.iv,-|ni!
Kp.  B p e c T b -z Iu  ioncKT. A u p T . j a  26  4 h h  18 6 3 r .

(N. J). 2097) IkpmC)o.tooci:an TaMoima.
2 0  Man ( l  I ionn)  o, r .  c t ,  12 Macom, y 1 p a ,  

o y A e r b  npon3B04Hr>,ćf l  n p n  c e n  T a n o w m ;  
i i p o 4 a m a  C b nytMHMiiaro T o p r a  paaiibixT, k o i i -  

't>nCKonaHiibiXT, TOBaponi, ,  a nMeiiHo: 6 y.Ma- 
w 111,1X7, 11 110. ty111t - p c t 1111111.1s7, Ul.tTOlill.MfllKoit 
pyx,tH4H ii u a a ,  Bceio no  o ite incE 4 0  6 0 0  p y 6 . 
c e p .

Bepwfio/ioBT, 4 h h  2 2  A npfcan  1863 r.

( N . D . 2130)  Naczelnik Powiatu 
Marjampolskiego.

W w y k o n a n iu  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e rn ia l -  
n e g o  A u g u s to w s k ie g o  7 d n ia  24  K w ie tn ia  r .  b. 
Nr.  10606 j2467  ora/, n a  zasadz ie  a n sz la g u  przez  
K om is ję  R z ą d o w ą  w yznań  R e l ig j inych  1 Oświe-  
c en m  D ub l icz  ego po d  dn iem  12 (24)  L u t e g o

(N. D. 1878 :  Naczelnik Powiatu 
Bialskiego.

P o d a je  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w b iu 
rze N a c z e ln ik a  P o w ia tu  B ia lsk iego  odbywać się 
będz ie  na  dn iu  8 (20) M a ja  1863 r. n a e n t r e p r y * ,  
re p e ra c j ę  d o m u  s z k o ln e g o  g. 111. o r a z  d r w a ln i  1 
s t a w ie n ia  k lo a k i  w m . K o ę o s z u i n  m i n u s  li cy tacja  
przez  s k ład a n ie  op ieczę tow anych  d ek la rac j i  od  su-

cas tąp i .  Wyrok, ten  stanie  się prawomocny 
Miasto M agnuszów dnia  18 (3 u )  Kwie tn ia  1863 r. 

p. o. Skarbowe,  Jan isz ew sk i .

(N .  D .  2 0 I 6 ) U rząd Skarbow y M agnuszów .
Z aw iadam ia  niniejszem s taropakonnego Szlamę 

Ghaim owieza G oldberga  i JLejbusia Managowięza 
Z a l tzm ana  z pobytu  niewiadomych,  że wyrokiem 
Rządu Gubern ia lnego Radomskiego na  dniu  26 
lVlaja (7 Gzerwca) 1859 r .  JS. 3 5 ,8 4 6  w i.  I n 
s tancji  z apa d łym ,  za  detraudację  t y to n i u  R o s y j 
skiego pudów 8 funtów 33 */4 u ję tego w mieście 
Aiagnuszowie  dnia  30  Marca ( i l  Kwietnia)  t. r. 
skazani zostali solidarnie na  karę  r s .  423 k.  90, 
na  poniesienie kosztów  sprawy z dop ła tą  10 pro 

c en tow ą  na  fundusz  dróg i sp ławów w ilości r s .  5 
kop. 1 obl iczonych.  O s t rzeg a  oraz  ukaranych,  że 
jeżeli  w przeciągu i c h  tygodni,  odwołanie się od 

r. b. N r .  I 8 j7 2  z a tw ierdzonego  poda jąc  do  p*o- } w yroku  powyższego,  przez założenie  rekursu  nie
wszechuej wiadomości iż w dn iu  18 (30) M aja  ‘4 w ™ Lr “łonia  ------------------- ‘i“
r. b. o g o d z in ie  3 po  p o łu d n iu  o d b y w a ć  się  b ę 
dzie  w biurze moim  iu m inus  l ic y tac ja  p rz e z  
p o d a n ie  o p iec zę tow anych  dek la rac j i  p o d łu g  d o 
łą c z a j ą c e g o  się t u  w zo ru  n a  e n t r e p ry z ę  repe -  

•ji K o śc io ła  P a ra f ia ln e g o  R z y m s k o - K a to l i 
ck iego  w  mieście  b u d a r g a c h  do  czego  obl iczo
n e  k o s z t a  p o d łu g  z a t w i e r d z o n e g o  a n sz la g u  
w y n o sz ą  rs .  17 79 kop .  68. K a żd y  p rz e to  m a ją 
cy c h ę ć  p o d ję c ja  się  tej e n t r e p r y z y  (z  w y łą cz e 
niem żydów ) zechce
żej oznaczonym  z __
d e k la ra c ją  lu b ‘ t a k o w ą  p o c z t ą  n a d es ła ć  z d o l ą  
czeniem  do  n ie j .  k w i tu  k a s y  P o w ia to w e j  lub  
G ubt-rn ia lnej  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  l j ) 0  części 
s u m y  a usz lagow ej ,  w a r u n k i  p rz e d l ic y tac y jn e  
w każd y m  czasie  w b iu rze  m o im  p rz e j rz a n e  być  
in o g ą -

Wójci i B u r m is t r z e  do  w iad o m o śc i  p o d a ć  i 
do w o d y  z  og łoszen ia  p rzed  te rm in em  l i c y t a c y j 
n ym  z łozyć  s ą  o bow iązan i .

W zó r  d o  d e k la ra c j i .

W s k u t e k  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  
M ar jam p o lsk ieg o  z d n i a  18 (30) K w i e tn i a  r. b.
N r .  5899 ,  p o d a ję  n in ie jszą  d ek la ra c ję ,  i ż 'o b o 
w iązu ję  się  wy K o n a ć  e n t r e p ry z ę  repe rac j i  K o 
ścio ła  P a ra f ia ln e g o  w  mieście S u d a r g a c h  za  s u 
mę rs .  N w y r a ź n ie  rubl i s r e b re m  N. p o d d a ją c  
się  wsze lk im w a r u n k o m  i z a s t rzeż en io m  w a 
ru n k a m i  p r z e d l ic y ta c y jn ć m i  o b ję ty m ,  v a d iu m  
w sumie  rs.  177 kop.  96 lub  też k w i t  n a  z ł o ż o 
ne  v a d iu m  rs .  177 kop.  96  sk ład a m ,  k tó re  W 
raz ie  n i e u t r z y m a n ia  się p rz y  l icy tacj i s am  o d 
biorę,  s ta ł e  m o je  z am ie s z k an ie  j e s t  w N p i s a 
łe m  w N d n ia  N m ie s ią c a  N v

(p o d p is a ć  linie i n a zw is k o )
A la r jam p o l  d.  18 (30 )  Kwietn ia  1863 r.

T r u u s o l t .

(N .  D .  1926) Nadzór Cmentarza  
Powązkowskiego.

N a mocy decyz j i  A la g is t ra tu  M ias ta  S to ł e -  
| c z n e g o  W arsz a w y  p o d  d a t ą  d u ia  3 i l 5 )  K w ie -  
j t m a  r.  b. za  Nr.  3 7 828y 14186 w ydanej ,  p oda je  
: do  w iadom ośc i  ż$ w  d n iu  6 (18 )  M a ja  r. b. 

lice w mie jscu  i te rm in ie  w y -  i 0 godz in ie  12 w p o łu d n ie  odbędzie  się w  K a u -
I celarJl C m en ta rza  P o w ą z k o w s k ie g o ,  w d o m u  p o 

grzebu  wem z a  r o g a t k ą  P o w ą z k o w s k ą ,  l ic y tac ja  
g ło ś n a  in  p lu s  n a  s p rz e d a ż  do  rozb io ru  z a b u 
d o w a ń  d r e w n ia n y c h  n a  g ru n c ie  posses j i  N r .  
22 w  t e ry to r ju m  C m e n ta r z a  P o w ą z k o w s k ie g o  
p o ło ż o n y c h  od  s u m y  r s .  247  w a r u n k a m i  l ic y -  
tacymcnii objętej.

A la s c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się o p o w y ż 
sze  kup n o  zechcą  się z g ło s ić  wczasic  i m ie jscu  
wyżej o z n ac z o n y m  w raz  z v a d iu m  w g o to w iź -  
nie  rs. 25  i n a  kosz ta  o g ło s z e n ia  rs  12 k t ó r e  
n ie u t rzy m u ją cem u  się  przy l ic y tac j  n a t y c h 
m ias t  zw rócone  będą .

i n n e  w a r u n k i  d o ty c z ąc e  w m ow ie  b ę dące j  
l icy tacj i,  s ą  do  p rze j rz en ia  k a źd o d z ie u n ie  w 
K ancelar j i  C m e n ta r z a  P o w ą z k o w s k ie g o .  

W arsz aw a  d u ia  15 (27 )  K w ie tn ia  1863 r .
M ory tz ,

(N. D .  2164)
P o d p is a n y  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  

G u b e m i i  W a r sz a w sk ie j  w W arsz aw ie  w  dom u 
j p o d  N.  1768 z am ies zk a ły  j a k o  p o p ie ra ją cy  sp rze -  
| daż  w drodze  dz ia łów  d ó b r  B ia ło łę k a  w  O g u  
j P o w ie c ie  i G u b e rn i i  \Varszawsk>ej p o ł o ż o n y c h  
i do  BSrów po n ieg d y  Księciu  M ik o ła ju  l e n i  
| s zew ie  G e n e r a le  M ajorze  e m ery c ie  b y ły m  Na- 
j eze lu ik u  Z a rz ą d u  X111 O k r ę g u  K o m u n ik a c j i  
1 L ą d o w y c h  i W o d n y c h  w K ró le s tw ie  P o l s k i e m  
I n a le ż ą c y c h ,  z aw ia d a m ia  i o g ła sz a ,  iż z mocy 

te rm in ie  j w y r o k u  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e rn i i  W a r -  
• s zaw sk ie j  w  W arszaw ie  d n ia  4 ( 1 6 )  Paździor*
! i n k a  1862 r. n a  pow ódz tw o ;  1. J u l i i  z K s i ąż ą t  
' T e n is z ew ó w  T e o d o r a  L a d y  ż eń s k ie g o  o b y w a te 

la  m a łż o n k i  w assystenc j i  i z a  u p o w a ż n ie n ie m  
i  m ęża  dz ia ła jąc e j ,  czyl i ob o jg a  m a łż o n k ó w  Ła-  

t rzec im  te r m in ie  o godz in ie  10 z r a n a  ró* \ d y ż e ń s k ic h  2. K a t a r y n y  z K siążą t  T e n is /e w ó w

(N. D. 2 0 4 0 )  Magistrat Miasta Wolborza  
A lb o w ie m  gd y  w d n iu  16 (28)  K w ie tn ia  r. b, 

w tu te jszy m  M ag is t ra c ie  w d ru g im  
g ło ś n a  in  p lu s  l i c y ta c ja  n a  w iczys te  w y 
dz ie rż a w ie n ie  4ch  p la có w  p u s ty c h ,  do  kościo ła  
pa ra f ia lnego  m ia s t a  W o lb o rz a  na le żą c y c h  na 
n iczem s p e łz ła ,  p rz e to  p o d a je  do p o w szec h n e j  
w iadom ośc i ,  iż w d n iu  16 (2 8 )  Maja r .  b. j a k o

m ie rzow i  T en is zew o w i  P o r u cz n ik o w i  In ży n ie r j i  
G łó w n e g o  Z a r z ą d u  K o m u n ik ac j i  L ą d o w y c h  i 
W o d n y c h  w  c es a rs tw ie  R o sy js k im  w  mieście 
G o ro e h o w c u  Gubernii  W łodz im ie rsk ie j  C e s a r 
s tw ie  R o sy js k ie m  zam iesz ka łem u ,  czasow o w 
W a r sz a w ie  w  d o m u  p od  N .  1315 p r z e b y w a j ą 
cem u  w  im ien iu  w ła sn e m  tudz ież  j a k o  O p ie 
ku n o w i  G łó w n e m u :

a )  n ie le tn ie j  K siężn iczk i  W ia ry  T e n iszew  
s io s t ry  swej,  b )  K u ra to ro w i  nieletnieg© usam o- 
wo ln ionego  b r a t a  sw e go  K sięc ia  W ieczys ław a  
T e n i s z e w a  dz ia ła jące m u .

5. K s ięc iu  W iecz y a ła w o w i  T e n is z o w o w i  ucz 
n io w i  U n iw e rsy t e tu  w m ie śc ie  C a r l s r u b e  W ie l-  
kiem Księs tw ie  B a d e ń s k i e m  m ie szk a jącem u  s t a 
łe  zaś  z am ie s z k an ie  w e  wsi  D u b s k u  P ow iec ie  
K n ia g in iń s k im  G u b e rn i i  N iższo -N o w o g ro d zk ie j  
C es a rs tw ie  R osy jsk iem  mającemu, n ie le tn ie m u  
usam o w o ln io n em u  w asystencj i s ta r szeg o  b r a t a  
swego ,  K sięc ia  W ło d z im ie rz a  T e n is z e w a  j a k o  
d o d a n eg o  K u r a to r a  d z ia ła ją c e m u ,  6.  W ł a d y 
s ław o w i  O w c z a r s k i e m u  u r z ę d n ik o w i  Z a r z ą d u  
X I I I  O k r ę g u  K o m u n ik ac j i  L ą d o w y c h  i W o 
d n y ch  w K ró le s tw ie  P o l s k ie m  w W a r s z a w ie  w 
dom u pod  N. 1269 m ie szk a jące m u  jako p r z y d a 
nem u  o p ie k u n o w i  n ie le tn ie j  Księżn iczk i  W ia ry  
T e n is z e w  p o z w a n y m  w sz y s tk im  przez Teofilu 
T o m ick ie g o  P a t ro n a  s t a w ą ją c y m  z d ru g ie j  s t r o 
n y  zap ad łeg o ,  n a k a z u ją c e g o  d z ia ł  m a ją tk u  ta k  
ruchom ego  j a k  i n ie ru c h o m e g o  po  n iegdy  ich 
ojcu Księciu  M ik o ła ju  Ten isz ew ie  pozosta łego  
s k ład a ją c eg o  się g łó w n ie  z dóbr  z ie m sk ich  B i a 
ło łę k a  w  O k rę g u  Pow iec ie  i G u b e rn i i  W a r 
s z a w s k i e j  p o ło ż o n y c h  a  w raz ie  n iem ożnośc i  
p o d z ie len ia  ich  w n a tu rz e  sprzedaż  o n y c h  przez  
p u b l i i c z n ą  l icy tacją  p o s tan a w ia ją ce g o .

D obra  z iem sk ie  B ia ło ł ę k a  w O k rę g u  P o w ie 
cie i G u b e rn i i  W arszaw sk ie j  w para fi i T a rc h o  
min pod ju ry z d y k c ją  Sądu  P o k o ju  O k rę g u  i 
m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  I V  le ż ąc e  w ed łu g  
mapy  i zejes tru  p o m ia ro w e g o  w r. 1850 przez 
K o n s t a n te g o  L a d a c h o w s k ie g o  I n ż y n ie ra  K o m u 
n ikac j i  L ą d o w y c h  i W o d n y c h  s p o rząd z o n e g o  
ogólne j p o w ie rz ch n i  w łó k  175 m o rg ó w  3 p r ę 
tó w  53 m ające ,  g ra n ic z ąc e  na  p ó łn o c  z d o b r a 
mi J a b ł o n n a ,  n a  wschód z d o b ra m i  N iepo rę t  i 
G ro d z is k o ,  n a  p o łu d n ie  z dob ram i  B ru d n o  i Go- 
l ędz inow em , n a  zac h ó d  z dob ra m i  Ż e ran iem  i 
T a r c h o m in e m  i s k ła d a ją c e  się:

Z fo lw a rk u  B i a ł o ł ę k a  w  u ż y tk o w a n i u  dzie 
dz iców zosta jącego ,  w łó k  26, m o rg ó w  25,  p rę 
tó w  142 roz ległości  z a w ie r a j ą c e g o .

Z dz iewięc iu  wsi  ro z k o lo n iz o w a n y ch  j a k o  to:
1. A le k s a n d r o w a ,  2. B rzez in ,  3. Józefina ,  4. 
Ala rcel lina  N ow ego ,  5 M ar ce ł l in a  S ta reg o ,  6. 
M ic h a ło w a ,  7. A lich a łó w k a ,  8. S za m o c in a  9. 
T o m a s z o w a  a  p rócz  tego  10 . g r u n t u  na  G o lę -  
dz inowie  p om iędz y  o g ro d am i  w o js k o w em i n a 
p rz e c iw  fo r tu  S l iw ick iego ,  o b e jm u jący ch  razem  
roz leg łośc i  w łó k  91 m o r g ó w  6, p rę tó w  2b7 w 
k tó ry c h  to w siach  os iadl i  koloniśc i  o p ła c a ją  
w szyscy  razem  rocznie  do  k a s y  dom in ia lne j  
czynszu  rs.  4352 k .  36 3 j4 :

Z  la só w  z a w ie r a j ą c y c h  przestrzen i  p o d łu g  
m ap y  i r e je s t ru  p o m ia ro w e g o  z r. 1850 w łó k  57 
p rę tó w  244 u rz ąd zo n y ch  p rz ez  le śn ik a  r z ą d o 
wego  p o d łu g  p lu u u  g o s p o d arcz e g o  przez  K o m i
s ją  R ząd o w ą  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  z a tw ie r d zo 
nego  p ow iększe j  części so sn o w y ch  od 60  do 
120 le tn ich  p r z c tk n ię ty c h  d ęb em  i b rz ozą  s p rz e 
dane  z o s t a n ą  przez  p u b l i c z n ą  l icy tac ją  w d rodze  
d z ia łó w  fo lw a rk  B i a ł o ł ę k a  ze w szys tk iem i 
g r u n ta m i  ł ą k a m i  i p a s tew n ik a m i  j e s t  s ta le  od 
sep a ro w a n y  od g r u n tó w  k o lo n ia ln y c h  z as a d ą  
jeg o  g r u n t u  j e s t  g l in a  p o m ięsza n a  z p ia sk iem  
n a  p o k ła d z ie  g l iny  p rz ep u szcza ln e j  n a  m ie j 
scach  ty lko  n a  g ó rz y s ty ch  p rz e m a g a  p ia s e k  po 
nad  ł ą k a m i  zaś  c z a rn o z ie m  n a  g l in ie ,  g ru n tu  
o rnego  m a  w łó k  12 m. i 5, pr.  12 ,  ł ą k  d w u k o ś -  
n y c h  w łó k  2, m .  12 pr.  67, p a s tw i s k  d o b ry c h  
tu.  1 5 ,  p r .  1 4 0 ,  N u  f o l w a r k u  t y m  z n a j d u j e  s i ę  
gorz e ln ia ,  b ro w ar ,  ceg ie ln ia ,  z wsze lk iem i po- 
t r z eb n em i  w d obrym  s tan ic  będącem i u t e n s y 
l iami,  m ło c a rn ia  s iecz k a rn ia  i roz m a i te  sp rzę ty  
g ospodar sk ie .  InwTentavz żywy s k ł a d a  się  ze 
125 k rów ,  18 w o łów  i 21 koni.  Z a b u d o w a n ia  
są  obsze rne  w d o b ry m  stanie  i z a s to s o w a n e  do 
p o t rz eb  m ie jscow ych ,  n iek tó re  z n ich  j a k  
sp ichrz  g o rz e ln ia  są  m u ro w an e ,  k ry t e  d a c h ó w 
ką  inne  j a k  dom  fo lw arczny ,  h o le n d e rn ia  dom 
dla  W ó j ta ,  p iw n ic a  są  m u r o w a n e  g o n te m  k r y 
te, j e s t  t a k ż e  dom  m u ro w a n y  k ry ty  s łom ą ,  k a r 
czm a  i dom  m ły n a rz a  w zn ies ione  z p ru s k ie g o  
m u ru  d a c h ó w k ą  i gon tam i k ry te ,  re sz ta  zaś  b u 
dowli  j e s t  z d rz e w a  pod  gon te m  lub  słomą.

B ieg l i  m ia n o w a n i  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  p o 
wyższej z d a ty  w y m ie n io n y m  do o s zaco w an ia  
dó b r  B ia ło ł ę k a  udz ie l iwszy o p in ią  że  t a k o w e  
w n a tu rz e  w żaden  sposób  podz ie l ić  się nie  d a 
d z ą  n a  z a s a d z i e  d o p e łn io n e g o  w y ra c h o w a n ia  
oznaczy l i  po  p o t r ą c e n iu  p o d a tk ó w  w sze lk ic h  
o p ł a t ,  w y d a tk ó w  na  u t rz y m a n ie  in w e n ta rz a  
proc en tem  12 o jo  n a  n ieprzewidziane  lo sow e 
w y p a d k i  i n ie d o b o ry  w czynszach  p ro c e n tu  
10 OjO na  n a p ra w ę  budowli  i p ro c e n tu  8 OjO na 
Ogólną a d m in is t i a c ją  c zy s ty  d ochód  ro c z n y  na 

10722 k o p .  35  k tó ry  to  d o c h ó d  rozm noży  
w szy  przez  lat 20 u s tanow il i  w a r to ść  d ó b r  B ia 
ło łęka  n a  rs .  215447 .

O sz a c o w a n ie  to  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  d n ia  
19 L i s t o p a d a  ( l  G r u d n i a )  1862 r .  na  p o p ie ra  
nie  J u l i i  z K s i ąż ą t  T e n is z ew ó w  i T e o d o r a  
m a lżoD ków  Ł a d y ż e ń s k i c h ,  K a ta r z y n y  z K s ią  
ż ą t  T e n is z ew ó w  i P io t r a  m a łż o n k ó w  O sta t i ew  
i Księżniczki A l e k s a n d r y  TeDiszew p rzec iw k o  
K sięc iu  W ło d z im ie rz o w i  T e n is z e w o w i  w imie 
niu  w ła sn e m  tudz ież  j a k o  K u ra to ro w i  n ie le 
tn ich  u s a m o w o ju io n y c h  K s ięc ia  W ie c z y s ła w a  
T e n is z e w a  b r a t a  sw ego  i Księżn iczk i  W ia ry  
Ten iszew  s io s t ry  s w e j  czyn iącem u;  tudz ież  
Księc iu  W ieczys ław ow i  T e n is z e w o w i  i K siężn i
czce W ia rz e  T e n is z ew  n ie le tn im  u s a m o w o ln io -  
nyit r w  a sy s ten c j i  tegoż  s ta r s z e g o  b r a t a  swego 
d z ia ła jący m  zap a d ły m  p o tw ie rdz i ł .

D o  odbycia  sp rzedaży  delegowanym j e s t  W 
Rożnowski  Sędzia  T rybunału  Cywilnego G u b e r 
nii W arszaw skie j  w W arrszawie  przed  nim w 
miejsau z w y k ł y c h  posiedzeń T rybunału  Cywilne 
go Gubernii W arszawskie j w Warszawie  w domu 
rządowym  pod N r .  549 w Wydziale I I I  odbyła  
się już  dnia  30  G rudn ia  (1 2  S ty czn ia )  1862J3 r .  
pierwsza publikacja  zbio ru  objaśnień i warunków 
sprzedaży,  a w dniu  11 (23)  L u teg o  1863 r .  o 
godzin ie  10 z ran a  odbędzie s ię  d ru g a  pub l ikac ja  
a zarazem  przygotow aw cze  przysądzenie .

Zb ió r  objaśnień i waruuków s p rzedaży  p r z e j 
rzeć m ożna  w Kancela r ji  W. P i s a rz a  T r y b u n a łu  
Cywiluego Gubernii W arszaw sk ie j  w Warszawie  
Wydziału 111 i u podp isanego ,  P a t r o n a  sprzedaż 
tę  popił ra jącego ktorego zamieszkanie  j e s t  wyżej 
wskazane.

Licy tac ja  zacznie  się od sumy rs. 2*5 ,447 ,  
jako  s ia c u u k u  przez biegłych wynalezionego.

Ksawery  Chraszczewski

P o  odbyciu drugie j publ ikacji  a zarazem  p r z y 
gotowawczego p rzysądzeoia  dóbr Biało łęka w d* 
11 (23: Lu tego  1863 r. t e rm in  do o s t a t e c ^ 6^
przysądzenia  tychże  dóbr  w yznaczonym  b*v ju _
d/deń 11 (23)  Marca 1863 r.  godzinę ^ b P 8p0ró w 
dniu, lecz takowy z powodu wyniesiony J ewk()wj

w uież  w M ag is t ra c ie  M iasta  W o lb o rz a  o d b y w a ć  
się b ędz ie  g ło ś n a  in p lu s  l ic y tac ja  n a  w io czy -  
sie w y d z ie r ża w ie n ie  wyż  p o m ie n io n y e h  p laców  
a  m ianow ic ie:

P l a c  a d  lit. A .  w  w a r u n k a c h  oznaczony  z a 
w ie ra jący  łokc i  k w .  7498 3/ 4 od  su m y  rs. 14 
kop. 98 ,  ad  lit. B. łokci kw. 4622  */2 od  rs. 12 
kop.  32 , ad lit. C. łokc i  k w .  3448  3/ 4 od  rs. 9 
k o p .  18, i ad l i t  D .  łokc i  k w .  4522 ‘/.2 od  rs.  
12, n a  m ocy  u p o w a ż n ie n ia  W .  N a c z e ln ik a  P o 
wia tu  Piotrkowskiego z d n ia  8 (20)  P a ź d z i e r 
n ik a  1862 r .  N r .  17273 ud z ie lo n eg o ,  p r z y s t ę -  
p u j ą c y  więc do licy tacj i  w in ie n  z ło ży ć  v a d iu m

P i o t r a  O s ta f iew a  P o r u c z n i k a  P jo n ie r ó w  k o n 
n y c h  m a łż o n k i  w asys tenc j i  i za  u p a w ażn ie - 
n iem  m ęża  d z i a ła ją c e j  czyl i o b o jg a  m a łż o n k ó w  
O s ta f iew ,  3. K s i ę ż n ic z k i  A le k s a n d ry  T en iszew  
p a n n y  pe łn o le tn ie j  w s z y s tk i c h  w e  wsi  D u b s k u  
P o w ie c ie  K n ia g in iń s k im  G u b e rn i i  Niższo-Nowo^ 
g r o d z k i e j  C es a rs tw ie  R o s y j s k im  z&m’ieSX^‘a'ij^ la i 
z am ieszk an ie  z a ś  p r a w n e  do  p ro ce su ^  ^  
m . . j ą tk u  u K s a w e re g o  C h ^ ^ ' ^ k i e g O  w 
tro n a  -T rybunału  C y w iln e g o ^  „ je sz k ą ją c c g o  
W a rsz a w ie  w d o m u  pod  . 1>aUona s taw a^ .

°jy T :  K sięc iu  W to d z i -

po d s taw ie  rezolucji  d e le g o w a n e g o  S ędz ie go  
T r y b u n a ł u  d n ia  23 K w ie tn ia  (4  M a ja )  r. b.  w y -  
, .* do  o s ta tecznego  p rz y s ąd z e n ia
Obr B i a ł o ł ę k a  n a  dz ie ń  7 ( 1 9 )  M aja  r. b .  go -  
z inę  5 po  p o łu d n iu  w y zn ac zo n e j ,  z a w ia d a m ia

i ogłasza w d n iu  7 ( 1 9 )  M aja  r. b. o godzi-
W . R o ż n o w s k im  S ę -nie  5 po p o łu d n iu  p rzed

dżi*  Trybunału deleg o w a  w m ie jseu  . 
k ły c h  pos ied ze ń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  W a r 
sza w sk ieg o  w W y d z i a l e  i i i  o d b ę d z i e  się o s ta 
te c zn a  sprzodaz  d o b r  Białołęka. N a d m ie n ia  się 
iż n a  vad ium  z tozyć n a le ż y  s u m ę  rs. 2000 

K s a w e r y  Chraszczewski.

Z A F O Z W Y  E D Y itT A L N E .

(N .  D.  1888) Są l  Polic ji  Poprawczej  
Wydziału K a łw ory jsk iegO .

iu  j ? pozy w a  F r a n c i s z k a  A n d ru s zk i ew ic z a  la t 
• ‘ " ' 4 C()go, ze wsi O ss o w y  G r ą d  g m in y  Kie l-  

n ic a  o w m tu  A u g u s t o w s k ie g o  p o chodzącego ,  
obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  aby  w s p r a 
w ie  p rze c iw  m e m u  o n ieost rożno  obc h o d zen ie  
się z o g n ie m  u fo r m o w an e j ,  do 
w c ią g u  d n i  30 z g ło s i ł  się 
wiem i

s ąd u  n a sz e g o  
P r ze c iw n y m  bo- 

i raz ie  p o d łu g  p r a w a  p o s tą p io n y m ‘ będzie.  
K a lw ar ja  d .  9 ( 2 1 )  K w ie tn ia  1863 r .  

Sędz ia  P r e z y d u j ą c y  
A ses o r  K o le g ja ln y ,  cle J o h n ę .

(N .  D.  1839) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Sandomierskiego.

Zapozywa niniejszem Fel iksa  M okrzyćsk iego  
z m ia s ta  Sandom ierza  pochodzącego,  na te raz  
z pobytu  niewiadomego, ażeby do usprawiedli 
wienia w własnej sprawie, w dniach 30  licząc od 
d a t y  dzisiejszej, s tawił .

Sandom ierz  dn ia  4 (16 )  K w ie tn ia  1863 r .
Sędzia  P rezydu ją cy  

Radca  D w o r u  Iwanowski,

(N .  D. 1837) S ą d  P p ^ lvcz Wydzia łu ~ 
hańskiego.

W  dniu 3 Sierpnia  1862 r. wo wsi G iżycach 
gmin ie  Ost rów  Kaliski , u topi ł się wypadkowym 
sposobem,  p rzybyły  z Prus  wyrobnik ,  la t  p r z e 
szło 40 liczący, wzrostu  średniego,  ubrany7 w sur
du t  w a to w y  i spodnio letnie ciemne,  J a n  H y p e  
nazy w ać  się mający;  gd y  mie jsce  jego  pochodze
nia  nie j e s t  zoanem, wzywa  każdego,  k toby  po
siadał  w tej mierze wiadomość aby takową spiesz- 
nie  Sądowi tu te jszem u  udzielił.

Tyniec  po d  Kaliszem 18 Kwietnia 1863 r. 
Sędzia  P r e z y d u ją c y  Ruprecht

(N .  D 1859) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Wydziału K a lw a ry jsk ie g e 

W zyw a wszelkie władze nad  porządkiem i b e z 
pieczeństw em w k ra ju  czuwająee,  aby  JaBa Mor- 
dasa  l a t  30 wzrostu dobrego tw arzy  okrągłe j ,  
oczu burych,  włosów ciemno-b łąd,  poprzednio  
w o . Se jwy Gminie  Sejw y mieszka jącego  obecnie 
z pobytu n iewiadomego śledziły wrazie  ujęcia, 
do S ąd u  dostawić  zechcia ły .  J

Kalw ar ja  dnia 9 (21 K w ie tn ia  1863 r.
Sędzia Prezydując y de Johnę.

(N. D 186 0 )  Są d  Policji  Poprawczej  
Wydziału  Pułtuskiego  

Zapozywa Jakóba  Myslińskiego,  ostatnio w m i e 
ście C iechanowie  zamieszkałego,  a na t e raz  z po 
by tu  niewiadomego,  aby  się w Sądzie tu te jszym  
do w ysłuchan ia  w yroku w sprawie przeciwko s o 
bie  zapadłego, w dniach  30  pod sku tkam i p raw a  
stawił .

Pu ł tu sk  dnia 11 (23 )  K w ie tn ia  1863 r.
Sędzia  P rezydu jący  

R ad c a  Dworu Dembowski.

(N. D.  1862) Sąd  Policji  Poprawczej  
Wydziału Pułtuskiego

W dniu 6 Lu tego  r.  b. przybyła  do wsi  Sady -  
kierz,  Gminy G link i ,Pow ia tu  P u ł tu sk ie g o  znaz-  
wiska  i pochodzenia  n ieznana  kob ie ta ,  prawdopo
dobnie żebraczka i tam że  nagle  zmarła .  P r zy  
obejrzeniu Sądowem jej zwłok, widziano takowe 
ubrane w szla frok  watowany,  p o d a r ty ,  brudny,  
perkalikowy; pod ty m że  spódnicę  dre liszkową 
w paski ,  i koszulę b ru d n ą ,  podar tą ;  na  głowie 
m ia ła  czapkę wa tow aną  płócienkową; na  nogach  
nrzewiki męzkie,  przy niej dwie to rebki płócienne  
a w nich nieco kaszy .  Zodbytego zaś postępowa
nia  sądo^o - leka rsk iego  nas t r ęcz y ło  się  przeko
nanie , że m og ła  mieć l a t  przeszło 56 życia że 
była  wzrostu miernego, nó g  i r ą k  m oC D O  okrą - 
s łych ,  cia ła  wychudłego:  jakowe pokrywająca
kó r a  była  z ż ó łk ła  i po m arszczo n a  bez żadnych  
powie rzchownych o b rażeń ,  i wreśc ie  że na jb l iż szą  
przyczyną  je j śmierci, by ła  zadawniona  i nieule- 
czona choroba p łuc ,  jakow a  p rzy  nędznera  życiu 
wystawionem na  wpływ wilgotnego powie trza  ko
niecznie  śmiercią zakończyć  się musiała. Z a 
mieszczając  powyższe okoliczności,  celem wy» 
crycia m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  pochodzenia  na- 
zwiska wzmiankowanej k o b i e t y ,  w z y w a  k a i d . S o  
ktoby o mej jakąko lw iek  posiada ł wiadomość  
iżby  takowej  Sądowi naszem u lub najbliższemu 
w c iągu  miesiąca  od d a ty  nin iejszego ogłoszenia 
licząc, udzielić zechciał .

Pu łusk  dnia  5 ( 1 7 )  Kwie tn ia  1863 r .  
Sędzia  P rezydu jący  Dembowski.

przez wierzyciela hypotecznego J «  ku  -prybyjjjj.
cza spełzł. W p iaw dzie  od  ^  2 - L
łu  Cywilnego w W ar3za0wwszelkie spory i żą(ia
M arca)  J 803 " “ od  t y m ^ ^ o w ą  egzekucją  od 
m a  L e w k o w ic z  I . . .„ k o w ic z  n r . o ,  ...... . ....» . . . . . . . . ------  - j eWkowicz przez
dala jącego za>“^ lioręczone

pozwy d. 2 
apelacją  tak  w samej

!praw“ a 7 V Y W T kCle 0llj?Cia powyższemu 
w y r o k o w i  T i y b u n a  u lygoru tymczasowej wyko-  
J t . o ś c i  i zyskał nawet d. 9 ( 2 1 )  Marca  r .  b.  wy
r o k  Sądu  pe lacyjuego ryg o r  ten  obe jmujący,  
lecz że następnie  przez ak t  zdnia  22 Kwie tn ia  (4 
Maja )  1863 r doręczony zrzekł się i wyroku S ą 
du Apelacyjnego z dnia 9 (21 )  M arca  r .  b. i jego 
skutków, apelację  przez siebie założone odwołał 
a na wyroku T rybuna łu  z dnia  25  L u t e g o  (i* 
Marca) 1863 p o p r z e s t a ł  i z a  p r a w o m o c n y  g °  
uznał  przeto p o d p is an y  P a t r o n  sprzedaż d o b r  
Białołęka w drodze  działów p o p ie ra ją cy  n a

(N. I) . 1838) Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału Lubelskiego.

Zapozywa Seweryna  Gołuchowskiego właśc i-  
cielą Swięcicy, obecnie o mie jscu  zamieszkania  
n iewiadom ego ,  aby  za  dni 30  do Sądu  tu te jszego 
d la  z łożenia  t łom aczen ia  w pewnej sprawie p r z y 
był,  lub o mie jscu  zam ieszkan ia  S ąd  zawiado
mił .

Lubl in  d. 30  M arca  (2 Kwie tn ia )  1863 r.
Sędzia  Prezydu jący ,

Radca Kolegjalny, Bóbr.

(N .  D.  1840) Sąd Policji P o p ra w cze j  
Wydziału Sandomierskiego.

Zapozywa niniejszem W awrzeńca  T u ta k a  tnie- 
szkańca z miasta Klimontowa p o c h o d z ą c e g o ,  na 
te raz  z pobytu  niewiadomego, a by  9lj  (*° u s p ra 
wiedl iwienia  w własnej sprawie w dniach 3 Otu l i 
cząc od d a ty  nin ie jszej w Sądz c tu te jszym  s t a -

S a n d o m i e r z  d .  4  (i<*> K ^ i e t n i a  1 8 6 3  r .
Sędz ia  P r e z y d u j ą c y

Nadca  Dworu, Iwanowski.

(N. i Q&S) Sąd  /  olicji Proste j  Okręgu
Radom skiego.

W zy w a  L u d w ik a  Lubiszewskiego s ta ł eg o  
m i e s z k a ń c a  gm iny  D a leszew ic  P o w ia tu  O p o 
czyńsk ie go ,  a  obecn ie  z p o b y tu  n i e w ia d o 
mego,  aby  w c iągu  dn i  30  s taw i ł  s ię  w Sądz ie  
tu te jszym  W s p ra w ie  w łnsnej ,  g d y ż  w przecj -  
" n y m  razie  w e d łu g  p r a w a  p o s tą p io n e m  b ę 
dzie.

R ad o m sk  d. 8 (2 0 )  K w i e t n i a  1863 r.
F o d s ę d e k ,

A s e s o r  K o le g ja ln y ,  S ied leck i

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E -

rs» 3.
( N .  D. 2165)  N a g r o d y  

Kwit  tymczasowy ka»y Bonku Polskiego pod 
N .  6 1 , 9 0 7  na  z ł o ż o n e  vadmm rs .  2 2 4 0  w yekspe-

en* *  b u w a i
b.

d jo w a n y  z  l in te n i  e  H u w a łk  p o c z t ą  o s o b o w o  l is to -
wą w dniu 29 K '* 'e tnm *'• b. pod ad resem  M. E n -  
de lm ana  w W arszaw ie  zaginął , upraszam szano-  
wnego znalazcę  o zwro t takow ego  pod N. 1800 
do właścicie la  domu. Nadm ien ia  się, że  o s trze 
żenie gdzie należy uczyńionem zostało.

W arszaw a  dnia  12 Maja 1863 r.
M. E nde lm au ,  w Warszawie  pod 
N. 1800 zamieszkałego,

J U T r o  z  p o w o d u  ś w i ę t a  u r o c z y s t e g o  d z
i k n n i k  p o w s z e c h n y  n i e  w y j d z i e

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


